| 


Nr. 200. 


zess mis a mk DS Miry TAKIE LA arame EE eean a a a A i aE a R E A aA aa a ii 


3. po 


+4 aeaea E iwan aiaei i = 


Wychodzi codziennie o godzinie 


południu z wyjątkiem niedzies «dns JĄ 
man. świątecznych, 
s „; Przedpłata wynosi: a 
“yy kwartale . . . . A zir 50 ont [JJ 
zen  „miesięszuio . . „ . 1 „ 0 a Ø 
”» 4 przesyłką pocztowy; 
Hd - ARP : A . BS. — w» 
| Gi wide cej EMO. aj 
4 [ag Prosi Feeszy niomieckiej 
„ Francji „Atak. AGE = 
? » Bealgji i Bzwajoarji . e «d 994 ałr. 
Ę v Wicot, Tarcjiiksiystw Naddn. | b ant. 
„ Barbii , = . - ' 


ko że magistrat będzie im przychodził w pomoc 
przez swoją systematyczną kontrolę nad ubegi- 
mi, a o ile tego będzie wymagała rzetelna po- 
trzeba, będzie im przychodził w pomoc fundu- 
szami publicznemi, a sobie znów ulży magistrat, 
zdając na prywatne stowarzyszenia wiele z tych 
czynności których urzędnicy nigdy nie są w sta: 


Od administracji. 
Przedpłate na miesięc listopad: 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct.|nie wykonywać dobrze, a zawsze kosztują to 
a” niezmiernie wiele, gdy jest wykonywane przez 

na prowincji z przesyłką pocztową:  |płatnych funkcjonarjuszów. 
miesięcznie z P 2 złr. Lwów może się poszczycić, iż jeszcze przed 


Wiedniem chciał przeprowadzić u siebie racjonalną 
reformę opieki publicznej nad ubogimi. Mianowi- 
cie — jak o tem wspomnieliśmy już, powzięło w 
tym względzie inicjatywą stowarzyszenie „Opa- 
trzność,* które zawiązało się było we Lwowie 
przed rokiem w celu usunięcia żebractwa po do- 
mach i po ulicach tym sposobem, ażeby ludzie 
prawdziwie ubodzy zaopatrywani byli przez To- 
warzystwo w żywność i odzież konieczną. 

Otóż na zgromadzeniu, odbytem w zeszłą 
niedzielę pod przewoduiectwem prezesa jego, 
p. Stanisława Markiewicza, uchwaloną została 
reforma tego stowarzyszenia, i obecnie ma ono 
nazywać się „Towarzystwem miłosierdzia pod 
godłem Opatrzności“, i działalność jego ma po- 
zostawać w ścisłej łączności z czynnościami biu- 
ra ubogich przy magistracie. W ogóle ma stać 
stowarzyszenie pod opieką reprezentacji m. Liwo- 
wa, i każdoczesny prezydent miasta będzie pro- 
tektorem jego. Oprócz pana: prezydenta miano- 
walo walne zgromadzenie protektorkami Towa- 
rzystwa księżnę Leonową Sapieżynę i panią Fi- 
lipową Zaleską. Nowy statut określa cel instytu- 
cji w następujący sposób: Niezdołnym do pracy 
starcom i kalekom przynależnym do gminy m. 
Lwowa ma być w miarę możności udzielane 
wsparcia w żywności, odzieży, a nadto ma To- 
warzystwo starać się o stałe ich pomieszczenie 
w domu przytułku, tymczasowo zaś, nim taki 
dom powstanie, w porozumieniu z policją, dane 
im będzie pozwolenie do żebrania w pewnych 
bliżej określonych miejscach. Zdolnym zaś do 
pracy ubogim ma być dostarczaną praca, czy to 
w urządzonych ad hoc domach roboczych, czy 
też przy budowlach, w ogrodach, przy drogach, 
w którym to celu dostarczy im Towarzystwo po- 
trzebnych narzędzi. Odciągający Się od pracy i 
szukający utrzymania tylko w żebractwie, zosta- 
ną wydaleni do miejsca przynależności, i nigdy 
nie mogą liczyć na pomoc ze strony Towarzy- 
stwa. Po dzielnicach i przy rozmaitych ulicach 
zostaną mianowani stali opiekunowie ubogich, 
którzy sprawdzać będą położenie proszących o 
wsparcie, prócz tego mianowani będą stali jał- 
mużnicy, którzy zaopatrzeni znakami Towarzy- 
stwa, raz na tydzień chodzić będą po domach z 
zamkniętą skarbonką i zbierać drobne ofiary na 
rzecz ubogich. W ten sposób zmienione statuta 
zostaną przedłożone namiestnietwu do za- 
twierdzenia. Do komitetu zostali wybrani pomię- 
dzy innymi pp. ks. Leonowa Sapieżyna, Kocha- 
nowska, Wernerowa, ks. Grorazdowski, ks. Leo- 
nard Solecki, dr. Bernard Goldman, Gretritz, Ma- 
karewicz Stanisław, Feliks Piątkowski i Roman 
Wojczyński. 

Wszystko to jednak jest niedostatecznem i 
bez wzięcia tej sprawy w ręce gminy, nie da się 
ona załatwić. 


Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
umeraty, by szan. prenumeratorowie nie do- 
smali przerwy w przesyłce. 


Dla prenumeratorów „Gaz. Nar." wy- 
szedł kalendarz kieszonkowy i jest do na- 
bycia w miejscu po 30 ct, na prowincji po 
36 et. 
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(Opieka Lad ubogimi. — Regulacja handlu by- 
dła w Anetrji. — Interpelacja Nenwi:tha i towa- 
rzyszy, — Nowela wojskowa i Koło polskie. — 
Z parlamentu niemieckiego.) 


Ustawodawstwo, gn wkłada wszędzie na 
gminę obowiązek opiekówania się ubogimi. Z tego 
też powodu spadają na gminy dość znaczne cię: 
Żary. Rozumne uregulowanie tej sprawy, wyna- 
lezienie systemu najpraktyczniejszego pomocy 
publicznej dla ubóstwa — t. j. takiego systemu, 
któryby pozwalał najtańszym kosztem jaknaj- 
większą ilość prawdziwie potrzebnych zaopatry- 
wać, stanowił przeto od dawna jedno z tych za- 
gadnień administracyjnych, które zwraczją u- 
wagę zarządów gminnych. ś 

Ze wszystkich sposobów wykonywania 0- 
pieki publicznej nad ubóstwem, okazał się najod- 
powiedniejszym celowi pod każdym względem 
system angielski, polegający na skombinowaniu 
prywatnej dobroczynności z działaniem poświę- 
conej temu celowi administracji gminnej. 
W takim bowiem razie wspierają się nawza- 
jem oba te czynniki, uzupełniając swoją dzia- 
łalność obopólnie. Systematyczna, podług sta- 
łych przepisów unormowana kontrola urzędów 
gminnych, chroni prywatne stowarzyszenia do- 
broczynne od wyzyskiwania przez szarlatanów, 
znanych pod nazwiskiem „pańskich dziadów”, a 
znów miękka, uczuciem miłości bliźniego kieru- 
ma się działalność prywatnych związków miło- 
słernych, łagodzi szorstkość, nadaje ruchliwość , 
ożywia i nadaja pewną cechę idealną całemu 
aktowi publicznej opieki nad ubogimi. Fundusze 
rozporządzalne na cele dobroczynne rozdzielają 
sig wówczas w Sposób najodpowiedniejszy ce- 
lowi, gdyż spadają w takim razie szybko jeden 
po drugim z etatu dobroczynności publicznej 
próżniacy, udający nędzę dla spekulacji, którzy 
zabierają, grosz przeznaczony dla ubogich z krzy- 
wdą prawdziwych nędzarzy, mniej od nich zręcz- 
nych i bezczelnych. 
W taki sposób uregulowano też w ostatnich 
czasach publiczną opiekę nad ubogimi w Berli- 
nie, a obecnie — idąc za wzorem stolicy Nie 
miec zarządził także i burmistrz miasta Wiednia 
narady referentów spraw ubogich wszystkich 
dziesięciu dzielnie Wiednia, jako też przedsta- 
wicieli istniejących tam stowarzyszeń dobro zyn- 
nych w tym celu, ażeby utworzyć związek w 
celu ujęcia w ład i jednolity - system racjonalny 
ze stosownym podziałem czynności, sprawę wy- 
konywania opieki publicznej nad ubogimi. Po- 
święcone temu celowi stowarzyszenia prywatne 
zachowają w zupełności swoją samodzielność, tyl- 


ODER TAT | 


7 ŻYCIA POETY. 


(Sebastjan Klonowiez.) 


Z rozporządzenia ministra rolnictwa, hr. 
Falkenhayna, zbierze się wkrótce we Wiedniu 
ankieta dla przeprowadzenia rozprawy nad kwe- 
stją uregulowania dostawy bydła na targi wie- 
deńskie. Dotychczas bowiem zostawał targ wio- 
deński pod wyłącznem panowaniem prywatnych 
ajentów i komisjonerów — po największej czę: 
ści żydów, którzy będąc w zmowie z kolegami 
w Ołomuńcu, Oświęcimie i w Pradze, a z dru- 
giej znów strony z rzeźnikami wiedeńskimi, do 
tego stopnia terroryzują producentów, iż żaden 
z nich samodzielnie nie mógł sprzedać swojego 
bydła w Wiedniu. Ztąd też poszło, iż z Czech 
skierował się wywóz bydła do Niemiec, z kra- 


wicz, we wszystkiem sprawię się dobrze i sądzę, 
że wasza miłość będziesz ze mnie zadowolniony! 

— A więc rzecz skończona! — zawołał wójt 
powstając, a wyjąwszy z pod opończy woreczek 
skórzany dosyć Spory i ważny, położył przed 
Wylęgowiczem dodając: to na zadatek, a potem 
obileryay się, krzywdy nie arie tembardziej, 

że Klonowicz sam z nawiązką zapłaci. 

Szkło powieściowy na tle hlsterycznee — Bóg kędłeśl Bóg e? pore w Wy- 


Napisał 


WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI już to ja wiem jak umiecie pracę uczciwego czło- 


wieka ocenić, a ja przecież uczciwie i sumiennie 
pracuję, aby po Bożemu wieść ten żywot. Wiem 
aż nadto dobrze że krzywdy nie doznam, prawda, 
że to sprawa niekoniecznie: czysta, lecz - mój  Bo- 
żel jakiemiż to różnemi, innemi jeszcze drogami 
ludzie postępują, ażeby tylko zdążyć do eelu, 
zresztą, nasz cel jest wzniosły, uczciwy, a więć 
i środki przez nas podjęte są takież | 


(Ciąg dalszy.) 


— No! mówcież frotado! — amolat wójt 
rzerywając — ja z mej Strony wszystko uczy” 
=p eo tylko w aj możności będzie, ażeby wam 
dań dowód mej wdzięczności, tem bardziej że już 
w. wiełu razach byliście ml Waszą radą i sztuką 
pomocni, a no więc mówcie? 

— Za wiele łaski dla mnie chudego oł- 
ka mości wójcie| — odpar} pokornie  Wylęgo- 
wios — Gaeli kiedykolwiek byłem wam użyte. 
jar to Bogiem się świadczę, że NIA. w innych 
widokach i celach), jak: tylko ze Szczególnego 
afektu jaki dle was- w mej, duszy Czuję — dziś 
wyrażonego Życzenia 
ą coscie przykazali — 

? w danym razia 


żegnam was, bywajcie mi zdrowi, i jak tylko ro- 
bota będzie skończona to zgłoście się do mnie. 

Rzekłszy to, wójt otulił się w opończę, bi- 
ranią dostatnią , czapkę nasnnat na uszy, i pod: 
pierając się laską zdobaą.w dużą srebrną gałkę, 
opuścił mieszkanie Wylęgowicza. 

Mrzygłód wyilostawszy się na ciasną i cie- 
mną uliczkę prowadzącą ku ulicy Grodakiej mię: 
dzy zaułkami: domów, z wielką przezornością 1 
oględnością rozejrzawsky się .-w ciamności czy 
kte. kraków jego nig: śledzi, szybko choć ostro- 
Żnia podążył ku swemm mieszkaniu, nie Spo- 
atrzegłszy, ż6 tuż za nim prąwie. z domu, który 
przed chwilą opuścił, wyniosła postać męzka Wy- 
sunęła się śledząc jego kroki. 

Po odejścia wójtą Wylęgowicz z iskrzącym 
wzyokiem rzącił się na pozostawiony woreczek, 
zawartość jego wysypał na stół, po którym po- 
toczyły się dziesięć bitych talarów. Wylęgowicz 
ehe, porwawszy, je w palce. uważnie zaczął 

R m. PraF RATY WAG, - 
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— Bądź wasze spokojnym —. odpenń wójt— 
wiecie przecież z kim. je czynienia, włos 
5 głowy "walą nie spadnie, tylko sprawcie się: do- 
brzo, akt musi być wedle całej formy, ażeby. mu 
nic zarzucić. nie można. Z Fiksļem już rzecz : u- 
łożona, a jak tylko Klonewiez do gwej ;: Wólki. 
‘Pojedzie, gdzie jak mi sam mówił w tych dniach, 
się wybiera, to wtedy rozpoczniemy nasz tanię 
— Już ja z mej strony — rzekł Wylęgo- 


. We Lwowie, Piątek dnie 2. 
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lęgowicz powstawszy i kłaniając się uniżenie — | kiem b 


— Bezwątpienia — odparł wójt — a teraz, 


— Hym! — mruczał przez zęby — obrzy- | mienia jakie po ojcach odziedziczy. 
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Frzedpłatę i ogloszenia przyjmuję: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
piao Halicki w pałaca W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
ejencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Haass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse A. Oppolik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes. I. Riemergasze 18 Rudolf Mosse, 
Eeilerstitte Nr, 2., Henr. Schallek, jen. ejencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
„SR al Pa BiEt FE. Haasenstein et Vogler, 
i&c d t rrendle: i 
W. Kukliński w PA arszawie Senatorska 22, 
a OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt od 
ły miejaoz objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
* Beklamy w rubryce ,„„Nadoesłane* 
BO ct. od wiersza. > ane 


jów alpejskich do Francji, gdy znów galicyjscy 
producenci, poddając się z właściwą szlachcie 
naszej indolencją faktorom i komisantom, ani na- 
wet nie pomyśleli nigdy o wyzwoleniu się z pod 
ich arcykosztownego pośrednictwa. Otóż zada- 
niem będzie ankiety, zastanowić się nad uastę- 
pującemi pytaniami : 

1. Czy nie należałoby zayrowadzić na tar- 
gu wiedeńskim z urzędu mianowanych zaprzy- 
siężonych senzalów do bydła, którzyby zastąpić 
mieli dotychczasowych Kośrisjonerów, prowadzą- 
cych spekulacje na własny rachunek z wielką 
szkodą dla producentów ? 

2. Czy byłoby pożądanem zaprowadzenie kan- 
toru bankowego na targowicy wiedeńskiej dla u- 
łatwienia obrotów pieniężnych pomiędzy produ- 
centami a rzeźnikami z pominięciem faktorów ? 

3. Czy dotychczasowy sposób obliczania cen 
bydła na targu wiedsńskim podług „żywej wa- 
gi“ jest dogodny dla producentów, albo też czy 
nie należałoby zaprowadzić innego systemu obli- 
czenia wagi bydła ? 

4. Czy nie należałoby zaprowadzić targów 
codzienaych wa Wiedniu na wzór Paryża? 

5. Czy byłoby pożądanem urządzenie rzeźni 
na granicy państwa, albo na prowincji na rachn- 
nek Wiednia ? / 

6. Czy nie należałoby ustanawiać taryfy can 
bydła podług ras? 

7. Czy byłoby pożądanem dla producentów o- 
głaszanie urzędowych sprawozdań autentycznych 
o przebiegu targów w miejsce dotychezasowych 
tendencyjnych sprawozdań prywatnych ? 

Umyślnie w tem miejscu piszemy o tej an- 
kiecie, w której skład powołani zostali przez hr. 
Falkenhayna w porozumieniu z prezydentem mi- 
nistrów hr. Taaffem, jako kierownikiem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, oprócz fachowych 
referentów ministerjalnych, także referent spraw 
rolniczych z namiestnięwa dolno- austrjackiego, 
reprezentanci wiedeńskiej Rady miejskiej, dyre- 
ktor wiedeńskiej targowicy bydła, referent tar- 
gowy w magistracie wiedeńskim, jakoteż najzua- 
komitsi hodowcy bydła z tych prowincyj pań- 
stwa, które produkują znaczniejszą ilość bydła 
na wywóz. Pragnęlibyśmy bowiem zainteresować 
tą sprawą raz galicyjskich hodowców bydła, dla 
których urządzenia wiedeńskiege targu są kwe- 
stją żywotną, a powtóre — magistrat lwowski. 

Gdyby n. p. tak inteligentny i przedsiębior- 
czy urzędnik jak p. radca Łyszkowski przysła- 
chał się rozprawom owej ankiety wiedeńskiej, to 
wówczas możnaby spodziewać się, że i co do u- 
rządzeń targu bydła we Lwowie, x -wielkim po- 
żytkiem dia ludności naszego miasta, a z korzy- 
ścią dla producentów krajowych bydła, zostały- 
by zaprowadzone nowe urządzenia, odpowiadają- 
ce zmienionej sytuacji handlu bydła opasowego, 
jaka nastąpić musi wkrótce z powodu rozpoczy- 
nającego się od Nowego roku zamknięcia grani- 
cy panstwa dla przywozu siwego bydła stepo- 
wego. 

ę 
+ * 

Zapowiadana na wczoraj odpowiedź minister- 
stwa na interpelację Neuwirtha i towarzyszy w 
sprawie „Linderbanku*, została znowu odroczo- 
ną, a to przez wzgląd na kluby większości, któ 
re się jeszcze były nie porozumiały, czy dopu 
ścić do rozpraw nad interpelacją. Ale już sier- 
dzistość centralistycznych organów w tej kwestji 
znikła. Zdawało się im, że tą interpelacją niebo 
i ziemię poruszą, ba nawet obalić mogą całe mi- 
nisterstwo, a conajmniej zmusić dr. Dunajewskie- 
go "0 ustąpienia. Dziś już bardzo spokojnie za: 
chowują się, widząc że skutki interpelacji prze- 
ciw centralistom obrócić się mogą. Giełdowcy i 
finansiści wiedeńscy przeczuwając, iż w razie 
rozpraw nad odpowiedzią ministerstwa, mogą się 
im dostać boleśne cięgi, mianowicie za czynności 
z lat poprzednich, nie bardzo są radzi wniesionej 
interpelacji, i odradzają teraz żądania wyto- 
czenia nad nią rozpraw. Czy centraliści tej rady 
usłuchają, jutro się dowiemy. 

W sprawie nowelli wojskowej przyszło już 
prawie do porozumienia między klubami więk- 


dliwy sknera! same kulfony, wytarte, opiłowa- 
ne, i czyż to się godzi mnie tak oszukiwać ? 
desek mości wójcie, zapłacisz ty mi za to. 
Chcesz bym ci sporządził oblig na dług jakoby 
zaciągnięty przez Klonowiecza a przez żonę jego 
akceptowany ? dobrze, zrobię ci to, dobrze, bę- 
dziesz go miał, lecz wpierw zapłacisz zań sowi- 
cie, i to nia kulfońami. Wyobrażam sobie — mó- 
wił dalej chowając talary do skrzynki pod łóż- 

e: ? — zdziwięnie tego wichrzyciela 
gdy odbierze pozew o zapłacenie obliga i udo- 
wodnionem zostanie, że sławetny pan rajca, pod- 
|= swej żony, sam bez jej woli i wiedzy poło- 
ył. Piękna sprawa, ulbo będzie musieł zgodnym 
dei re zapłacić, albateż zapoznać się z wie- 
th. r 0, no, odpłacę ci ja zą obelgi i zniewagi 
nie paórski Wólki p yć Jar KARŚ ban 

8 3 ei robak mi „swej 
obronie ugryźć cia potrafi mizerny w.swej 

Tak mówiąc Wylęgowicz zasiadł. de: stołu i 
zapaliwszy w drewnianym lichtarzu tkwiący oga- 
rek, pilnie zaczął przepatrywać , przyniesione 
przez wójta papiery, potem wydobywszy czystą 
kartkę papieru i wziąwęąy pióro zaczął szybko 
pisać. Późno w noc, przy niepewnym blasku 
łojowej świeczki Wyjęgawiez gorliwie pracował, 
ak nareszeja znużony pracą, złożył przybory do 
pisania i zgasiwszy światło, a że to już prawie 
nad ranem było, w ubraniu rzucił sią na łoże i 
zasnął wnet snem twardym. 

Tymczasem gdy to się dzieje, pani Agniesz- 
ka korzystająą z nieobecności męża, który pů- 
wołany przez biskupa Wereszczyńskiego, poje: 
chał do Sieciechowa, huczne wyprawiała lusztyki 
w towarzystwie Sladkowskiego i kilka innych 
przyjaciół. i 

Lwowczyk, miesaczanin lubelski, dorodny 
młodzieniec, liczący około 26 lat, bywał często 
w dopu. Klonowiczów jako syn przyjaciela, ojca 
Agnieszki, gdzie czuł się jąk u siebie, tembar. 
fziej, że ppzbawiony przek opiękanów,. swoich 

, teraz dopo- 


szości a rządem Niejasno pisze nasz korespondent |je dość znacząco wykazywał, lecz przeciwnie 
wiedeński, iż chodzi o zaprowadzenie czterole- | śmiechy, wesołość i sykania. 
tniej służby wojskowej. Rzecz toczy się o obo- Książę kanclerz wyznał, że poszczególne 
wiązek stś.wienia się przez lat cztery do komisji | państwa niemieckie nie z rozkoszy i nie z miło- 
asenterankowej. Dotąd tylko przez trzy lata |ści przystąpiły do jedności Rzeszy, że trzeba 
mógł być każdy powoływany do stawienia się |było niejednokrotnie używać presji, aby je do 
przed komisją asenterunkową. Rząd w nowelli |tej jedności zniewolić, Widocznie przeczuwały 
wnosi, ażeby ten obowiązek trwał przez lat cztery. | owe państwa, jaki je los czeka, i dzisiaj z upra- 
Dotąd młodzież w 21, 22 i 23 roku życia powo- |gnieniem wyczekują polepszenia złej doli, w ja- 
ływano do poboru. Na przyszłość ma być mło |ką wtrącone zostały. Wątpimy, czy kanclerz 
dzież i w 24 roku życia powoływaną. Minister |zdoła to niezadowolenie ukoić projektami, mają- 
obrony krajowej uzasadnia to żądanie okoliczno: |cemi polepszyć los klasy roboczej, jeżeli przytem 
ścią, iż w północnych krajach Austrji, a miano-|nie zwróci uwagi swojej na nieszczęsne stosunki 
wicie w Galicji rozwój młodzieży się opaźnia. religiji jakie w skutek walki kulturnej w gra- 
Delegacja nasza proponowała już dawniej, ażeby | ni Niemiec istnieją. 
w Galicji młodzież dopiero w 22. roku życia po- Z odpowiedzią przeciw wywodom kanclerza 
woływano do poboru. Ale rząd tego wniosku nie | zgłosili się Lasker, Windhorst i Richter; mowy 
przyjął, a obstaje przy swoim, i podobno z tej|Laskera i Richtera odznaczały się ironią, sar- 
kwestji robi sprawę gabinetową. W końcu dele- kazmem i nosiły charakter wybitnie względem 
gacja będzie musiała głosować za wnioskiem | kanclerza nieprzyjaźny. Godną uwagi jest mowa 
rządowym, Windhorsta, który mówił z wielkiem umiarko- 
Wniosek ten ma, zdaje się, głównie na oku|waniem, i z którego przemówienia wnosić mos 
umożliwienie dla rządu w razach nadzwyczaj- |żna, Że sojusz katolicko-konserwatywny ma pe- 
nych i nadzwyczajne powiększenie liczby woj- | wne widoki, jeżeli się kanclerz zgodzi na zmo- 
ska. Zawsze bowiem z czterech klas wieku po- |dyfikowanie swych projektów ina danie pewnych 
pisowego więcej rekruta wziąć można, niż z rękojmi, w jaki sposóh dochody z monopolu ty- 
trzech klas. Zamiar wzięcia pod broń i tej mło- |tonin używane będą. i 
dzieży, która dopiero w 24. roku życia silniej Powodem do tej ożywionej i pod pewnym 
się rozwinęła, odegrywać się zdaje podrzędną rolę | względem roznamiętnionej dyskusji, byłe sprawa 
w tej sprawie. udzielenia 40 milionów marek dla Hamburga, 
Inne różnice między opiniami Koła polskie- |wcielonego w granice celne rzeszy Niemieckiej. 
go a projektem rządowym są mniejszej wagi. Sprawę tę, której żadne stronnictwo zasadniczo 
Delegacja nasza dawniej usiłowała dla uczniów 


przeciwne nie było, odesłano do komisji, gdzie 
szkół fachowych wyrobić prawo jednorocznej | prawdopodobnie przyjętą zostanie. 
służby ochotniczej, i tosamo i teraz tentuje. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 29. listopada. 


„ ($.) Położenie w ostatnim czasie nie zmie- 
niło się w niczem. Z tego wynika, że wszelkie 
rachuby centralistów i wszelkie ich spekulacje, 
oparte na dezorganizacji u prawicy, okazały się 
płonnemi. Solidarność prawicy bowiem tak jak 
przedtem istniała, istnieje i teraz, chociaż ona 
zamiast trzech cztery posiada kluby. Swoją dro- 
gą lewica stoi w szyku zwartym i pozornie z o- 
tuchą do boju gotowa, a walkę na życie i śmierć 
przeciw rządowi rozpoczęła wniesieniem znanych 
dwóch interpelacyj, jednej dotyczącej „banku dla 
krajów“, drugiej zaś wypadków chuchlowskich. 
Żałować należy, że rząd nie życzy sobie rozpraw 
nad pierwszą interpelacją w Izbie, a to dlatego, 
że właśnie nadarzała się wyborna sposobność po- 
wiedzenia „griinderom* centralistycznym prawdy, 
która nie pozostałaby była bez skutku, przynaj- 
mniej o tyle, iż zdarłaby z oblicza obłudników 
maskę. Rząd jednak unika rozdrażnienia, i zdaje 


We wtorek, pisze Kur. Pozn., zwarły się 
duchy w parłamencie niemieckim. Kanclerz, zja- 
wiwszy się nadspodziewanie w sali obrad, wy: 
stąpił przeciwko całemu parlamentowi, i rzuci 
rękawicę wszystkim stronnictwom. 

Ks. Bismark nie zapomniał także i o frak- 
eji polskiej, zaliczając ją do tych, które już z 
natury swej i konieczności cesarstwn niemieckie- 
mu są nieprzyjaźne, jak Duńczycy, Alzatczycy i 
Welfi. Z tego powodu zabrał głos poseł nasz p. 
Leou Czarliński, którego mowę w krótkiem stre- 
szczeniu podaje korespondent berliński — i wy- 
świecił stanowisko, jakie Polacy zajmują wzglę 
dem cesarstwa niemieckiego. 

Dowiadujemy się z innych korespondencyj, 
nadesłanych nam prywatnie z Berlina, że kan- 
clerz zarzucał t. z. wschodnim prowincjom cesar- 
stwa, do których także zalicza Wielkopolskę, 
spolszczenie się (Polonisirang). Nie wiemy je- 
szcze dokładnie, jak brzmiał ten ustęp mowy 
księcia; w każdym razie zarzut to bardzo dzi- 
„z ; świadczący o tem, że ks. Bismark, 
skoro mówi o spolszczeniu Prus i Księstwa, mu- |się, że dlatego nie 2 i 
si chyba nie znać stosunków w naszej dzielni- 4 Dziś i sy Plan cał za klu- 
cy, — w przeciwnym bowiem razie musiałby |by prawicy posiedzenia. W Kole polskiem był 
kurzy H I ma D jak epos dalszy ciąg rozpraw nad nowellą do ustawy woj- 

zląs rny są dzielnicami polskiemi, | skowej. Już w i iści i : 
w których żywioł germański jest tylko napły- } r ak RMA 


> 1 ( nowisko, jakie nasze Koło w tej sprawie zajmn- 
wowym i stosunkowo nieznacznym. Mówić o spol-|je. Teraz więc mam mało co do dodania, chyba 
szczeniu się wschodnich prowincyj i winić za to 


, ow j l to, że opozycja naszych posłów przeciw dotyczą- 
centrum, świadczy o zupełnej nieznajomości naszych | cemu przedłożeniu, pod presją rządu jak śnieg w 
stosunków ; książę Bismark mógł się co najwię- | marcu pod wpływem promieni wiosennego słońca 
cej uskarzać, że Polacy mają w sobie tyle siły |topnieje. Dlatego nie trzeba być bynajmnićj pro- 
żywotnej i tyle ducha odpornego, iż wszystkie rokiem, żeby dziś już stanowczo twierdzić, że 
próby germanizowania ich, wszystkie zabiegi, | Koło polskie głosować będzie w Izbie za przed- 
zmierzające do stłumienia ducha polskiego, w ni-|łożeniem rządowem. Dziś rozprawiano w Kole 
wecz Się obróciły. głównie nad $$. 32. i 34. dotyczącej ustawy. 
Cała mowa kanclerza, jej ton desperacki a |które odnoszą się do rozszerzenia służby w lini 
przy tem ubliżający parlamentowi, świadczy o|do lat czterech. Ks. Chełmecki wystąpił w dłuż- 
wielkiem rozdrażnieniu mowcy i o daleko posu-|szem przemówieniu przeciw postanowieniom, za- 
niętem niezadowoleniu z rezultatu wyborów. Par-|wartym w wymienionych paragrafach. Po nim 
lamentowi w dzisiejszym składzie zarzuca kan-|przemawiali Chrzanowski, Grocholski i inni w 
clerz zupełną niezdolność do pozytywnego dzia- | duchu żądań ministerstwa, a większość Koła po- 
łania, przyznając mu jedynie przymioty rozkłar |szła za ich wywodami. Ostatecznie, po 
dowe, zdolność negacji i burzenia tego, co kan-|rzecz tak stoi, iż Koło będzie w Izbie głoso- 
clerz w swej troskliwości o całość Niemiec stwo-|wało za nowellą zupełnie w myś| rządu, a tylko 
rzyć usiłuje. Nie wywoła ona jednakowoż okla- |ki 


kilku z posłów naszych w. i 
sków, mimo, że kanclerz sub figura zasługi swo- | sowania. pos ych wstrzyma się od gło- 


maga? Klonowiczowi, odpisując jego prace, i za- 
łatwiając niektóre czynności jakie na Klonowi- 
czu ciężyły, z powodu jego radziectwa. Pani A- 
gnieszka, korzystając z tego, powierzyła mu sta- 
re papierzyska, pozostałe po ojęn, celem przej- 
rzenia i przekonania się, czy zmarły: opróc ká- 
mienicy nie pozostawił jak ego majątku w go- 
tówce ; chodziły bowiem wieści że stary Jan 
Wiśliczka posiadał znaczne skarby, które ukrył 
w swaj kamienicy. Klonowicz nie raz o tem sły- 
szał, lecz śmiał się z tego, utrzymując, że zmar- 
ły nad poczciwe serce i zacne imię nie miał in- 
nego skarbu, dlatego też papierów pozostałych 
po ojcu żony, nietylko że sam nie czytał, lecz i 
innym do przeglądania nie dawał.  Lwówczyk 
tem skrzętniej odczytywał pożółkłe i zapylone 
papiery, wiedząc, że pradziadek jego Jan Lwó- 
wczyk zamożny bardzo mieszczanin Lubelski, z 
ojcem Stanisława „Wiśliczki żył w ścisłej przy. 
jaźni, a wedle podanie rodzinnego, miał mu ja. 
kaś tajemnice powierzyć — któr ślady Spo» 
dziewał sią w papierach powierzonych. mu odna- 
leżć, —- jakoteż, przeglądając je, naraz wydał 
stłumiony okrzyk podziwu, a. przękonawszy się 
że w izbie niema nikogo, coby nań zwracał u- 
wagę. pożółkły papier, trzymany w ręku, szyb; 


bardzo dawno! poczekaj, zaraz ci powiem — na 
gody będzie dwa lata !... tak — nie mylę się!-— 
I cóż? myślałeś ty kiedy o mnie? A pamiętasz 
o tem, coś mi obiecał? A kochasz ty mnie je- 
szcze ? 

— Czy cię kocham ? czy pamiętam o tobie! 
zawołał Lwowczyk ujmując mówiącą za ręce E 
ależ co dnia, w każdej ehwili tyś zawsze była 
w mej myśli i sercu! Zuzanno droga! Czy pa- 
sk ky o tem com ci przed dwoma laty obie- 
3 E ma sA] rozłączono i ciebie oddano do 
ślą. ; ruf — o! pamiętam i żyję jedynie tą my- 
ślą, że kiedyś me marzenie się ziści! — A zi- 
Sci się musi — choć wiem, że ojciec twój ma 


poły rd 1 ja pien że ipnemu już czebie 


— Ja innego mie chcę tylko ciebie! — za- 
wołała Zuzęuną „kryjąc swą nadobną główkę w 
objęciach ukochanego. 

‘= Uspołżój się, mimo że twój rodzie — mó- 
wił Tiwowczyk;, = obiecał" Lichańskiemu oddać 
cię w małżeństwo, to jednak mam nadzieję, że 
ty będziesz moją ! 


„.z=_Co? ja miałabym być żoną tego starego 


ko zanadrze Teda j i e 0 oe wy 7 — © nie, nigdy | pree 
W chwilę potem, wbi b i żoda 1! $ kienkę  zakonią prz a | s tym 
uroczo piękua Zuzanna, córka. Klonowicza. Uj duladem do ołtarz stanę! = „ja ole- 


chca | 
| — Dlatego też i ją mem nadzieję, żę tak 
nie będzie mówił dalej Lwowczyk — i ro- 
dzie zgodzi się na nasze prośby! 
— A czyż już mówiłeś ćo o tem? 
— Nie — jeszcze nie — i twej matce 
także nie mówiłem, lecz chcę to uczynić teraz. 
— Kiedy bo hre chce mnie wydać — za 
rotmistrza — za Śladkowskiego, mówiła mi o 
tem ciotka Elżbieta. ' 


rzawszy młodziana, zatrzymała si jek spłoszo- 
na sarenka, lecz po krótkim rel Aia źplłżyła się 
ku Lwowczykowi, który patrzył na nią Waro- 
kiem pełnym zachwytu. 

— No i cóż tak patrzysz na mnie? — o- 
zwało się dziewczę, kładąc rękę na, ramieniu 
młodzieńca, — Czyś może nie rad, żem tu przy: 
była, MIE EZ, się z klasztoru, by odwidzić 
matkę i ojca? Nie zastałam ich, ojcięc,w Sie- 
cięchowie, ą matka wyszła na miasto — ale wi: 
dzę ciebie — więc dobrze! nię będzię mi się 
nudzić — bo z tobą pogwarzę| No mówźę! prą- 
wda, już dawno nie widzieliśmy się — o już 


(C. d. n.) 


Poseł Tyszkowski, który bawi we Wiedniu, 
nie uczęszcza czasowo na posiedzenia Koła, cho- 
ciaż rozumie się samo przez się, w Izbie soli- 
darnie z Kołem polskiem zawsze głosuje. Przy- 
czyną jego abstynencji jest nieuwzględnienie 
przez Koło jego wniosku, dotyczącego równou- 
prawnienia na Szlązku. 

Wezoraj, jak corocznie, odbyła się w sali 
Bósend.rfera staraniem „Ogniska“ uroczystość 
Mickiewicza, która z wyjątkiem mowy p. Wol- 
skiego, mianej na zakończenie, świetnie wypa- 
dia. Tym razem był występ p. Wolskiego je- 
szcze niefortunniejszy, aniżeli świeża jego dzien- 
nikarska produkcja w Tagblacie. P. Wolski bo- 
wiem zamiast mówić do rzeczy, uczepił się uro- 
czystości wyprawionej na cześć Wereszczagina | 
niebo i ziemię poruszył, występując przeciw wza- 
jamności słowiańskiej. Zresztą cały ten speech 
był tylko szeregiem samych sprzeczności, 8 mo- 
wea posunął się przynajmniej o tyle za daleko, 
że o!radzając w sposób rabulistyczny polskiej 
młodzieży „stykania się“ z młodzieżą innosło- 
wiańską, faktycznie obraził znajdujących się w 
sali dełegatów czeskich, kroaekich i słowieńskich 
akademików. To nie po polsku. To też mło- 
dzież hasza uczuła to, i: goszcząc serdecznie i 
vrawdziwie po bratersku delegatów słowiańskich 
zkademiekich stowarzyszeń, przy wspólnej bie- 
siadzie po skończonym wieczorku, stanowczo za- 
przeczyła wywodom p. Wolskiego. Polacy gościli 
po bratersku Czechów, Kroatów, Słowieńców, a 
ci z zapałem wołali: Niech żyje Polska! niech 
żyją bracia Polacy! niech żyje wzajemność wol- 
nych narodów słowiańskich! Nie będę tu po- 
szczegółowo przytaczał wszystkich zapalnych 
toastów, jakie na tej zaimprowizowanej uczcie 
wniesione zostały, a tylko pozwolę sobie pod- 
nieść okoliczność, że pomiędzy bardzo licznemi 
mowami ani jedna nie potwierdziła wywodów 
p. Wolskiego i na takowych nie była umotywo- 
waną. Owszem każda z wygłoszonych mów była 
zaprzeczeniem słów p. Wolskiego, na którego 
też toastu nie wniesiono, lecz tylko na ks. Je- 
rzego Czartoryskiego i dr. Smolkę, jako na przed- 
stawicieli solidarności słowiańskiej w Kole pol- 
skiem toastowano. Kroat dr. Guntrum, Czech 
Rybiczka, Słowieniec Rhane i|Dalmatyniec Bian- 
chini z zapałem serdecznym i porywającym mó- 
wili o „dzielnym* narodzie polskim, który musi 
odzyskać dawną świetność i przynależne mu sta- 
nowisko“, Jeżeli pobratymcy nasi na tym grun- 
cie idą z nami ręka w rękę, to zaiste piękna 
to zdobycz polityki rozsądnej Koła polskiego. 

Jednem słowem była biesiada zaimprowizo- 
wana w jednej z śródmiejskich restauracyj, bis- 
Siada, w której kilku set młodzieży wzięło u- 
dział. piękną i wzniosłą uroczystością zbratania 
się Slowian „wolnych z wolnymi, a równych z 
równymi“, jak przed wiekami już ojcowie nasi 
mawiali. W końcu podnieść należy zasługi obe- 
chego prezega „Ogniska“, p. Lewickiego, który 
wraz z komitetem prawdziwie miły i serce orze- 
źwiający urządził nam wieczorek. Sala przepeł- 
nioną była doborową pu'l'z”nością, wśród której 
znajdowali się też liczni przedstawiciele Koła 
połskiego. 


Rzym d. 26. listopada. 


Jak już wam donosiłem, deszcz moskiewskich 
krzyżów, który spadł na Watykan, wielkie spra- 
wił tam wrażenie. Oprócz monsignora Ricci-Pa- 
racciani, marszałka dworu Jego Swiątobliwości, 
który otrzymał wielką wstęgę orderu świętej 
Anny, zaszczyceni zostali orderami carskiemi ró- 
źnych stopni, kolorów i kształtów: monsignor 
Macchi, podkomorzy wielki, monsignor Cataldi, 
wielki mistrz ceremonij, monsignor Ciccolini, 
prefekt biblioteki watykańskiej, monsignor Filip- 
pani, kanonik św. Piotra, hrabia Alborghetti pod- 
komorzy, czyli szambelan świecki Jego Świąto- 
bliwości, p. Jacometti, dyrektor muzenm waty- 
kańskiego, sławny komandor de Rossi, najpier- 
wszy starożytnik chrześciański, znany z nieoce- 
nionych prac swoich o katakumbach, którego za- 
pewne car tak wspaniałomyślnie obdarza dla 
tego, iż earowie uczynili katakumby z nieszczę- 
śliwej Polski, i że nikomu bardziej jak dziejopi- 
sowi krypt rzymskich nie należy się uznanie 
od naśladowców Nerona i Dyoklecjana. Monsignor 
Theodoli, ekonom fabryki, czyli budowy świętego 
Piotra, zapytany, czy woli order, lnb też poda- 
runek, wybrał ten ostatni, a wówczas panowie 
Buteniew i Masołów doręczyli mu w imieniu 
eara przepyszną brylantową tabakierkę, znako- 
mitej wielkości soliterami ozdobioną. 

Dary te wzbudziły w watykańskich sferach 
przeświadczenie o dobrej woli cara, aby dójść 
do przyjacielskiego porozumienia i ugody. Nie 
wiem jednak jak stoi kwestja biskupów polskich, 
chociaż zapewniają, że spis kandydatów został 
już wspólnie ostatecznie ułożony i że lada chwi- 
la prekonizowani będą, o czem, co do mnie, mam 
powody wątpić. 

. Obiegają też pogłoski o bliskiem mianowa- 
niu monsignora Rampolli ambasadorem nadzwy- 
czajnym Stolicy apostolskiej w Petersburgu, 0 
"czem wątpię także. Prałat ten, prowadzący obe- 
enie nkłady z Moskwą jako pomocnik kardyna- 
ła Jacobiniego, był sekretarzem- Propagandy 
przed monsignorem Cretonim, i dobrze zna spra- 
wę unitów. Byłby to dla nas ambasador całkiem 
odpowiedni, bo jest zręczny, gładki, pełen nien- 
fności do graeca fides, i ma prawdziwe kapłań- 
skie sumienie obok wzorowego prywatnego ży- 
cia. Ale właśnie dla tych przymiotów Moskale 
albo by go nie chcieli, albo by go tak skrępo- 


wali i tak ograniczyli jego działalność, że będąc silenia ministerjalaego na teraz nie będzie. 


pem ani kapłanem polskim znosić by się nie 
mógł, i wolno by mu było tylko mieć stosunki z mar- 
grabią Wielopolskim, z księciem Giedrojcem i z 
tym podobnemi figurami. , 

Dnia wczorajszego odbył się drugi z rzędu, 
a pierwszy z dwóch uroczystych konsystorzy, 
poprzedzających bezpośrednio kanonizację. Wzięli 
w nim udział wszyscy kardynałowie przytomni 
w Rzymie, i około stu biskupów różnej naro- 
dowości, którzy już zjechali na wielki obchód. 
Ciało dyplomatyczne uwierzytelnione przy Stoli- 
cy św., było też obecne. Papieża wniesiono do 
sali konsystorza na przenośnym tronie, między 
wachlarzami ze strusich piór, zwanemi flabelli, 
Ojciec święty miał białą kapę i złotą infałę. 
Gdy zasiadł na tronie, kardynałowie, patryar- 
chowie, prymasi, arcybiskupi, biskupi i opaci in- 
fałaci, składali mn kolejno obedjencję ; poczem p. 
De Dominicis-Tosti, dziekan adwokatów konsy- 
storjalnych, zaniósł prośbę o Kauonizację ezte- 
rech błogosławionych, na którą monsignor Mer- 
eurelli, sekretarz Jego Świątobliwości od listów 
do książąt, odpowiedział inną mową łacińską, 
zachęcając przytomnych, aby się modlili. Cere- 
monia się zakeńczyła błogosławieństwem papie- 
skiem. 

Na kanonizację jest zjazd ogromny, ale nie 
wiele osób zdoła widzieć tę zajmująca i ciekawą 
ceremonię, z powodu, że się nie odbędzie jak da- 
wniej w kościele św. Piotra, lecz w górnej sali 
położonej nad atrium czyli sienią bazyliki, którą 
ad hoc zamieniono w kościół, Sala ta, gdzie pa- 
pież przyjmował w lipcu pielgrzymkę słowiań- 
ską, nie może pomieścić w sobie jak 2.500 osób 


tysięcy krajowców i cudzoziemców domaga się 
biletów. Dostać się zatem do tej sali i wytrzy- 
mać w ciżbie będzie rzeczą niełatwą i niemiłą. 
Gdyby ceremonia miała miejsce n św. Piotra, 
chociażby przy zamkniętych drzwiach, uniknio- 
noby tych niedogodności. Może być, że chciano 
zaoszczędzić kosztów, albowiem skoro podług 
przepisów kościelnych kanonizacja wszelka po- 
winna się odbywać w nowym, umyślnie wybudo- 
wanym kościele, więc za pomocą dekoracji 1 0- 
zdób zmieniają wnętrze całe do niepoznania, a 
zupełne przeistoczenie takiego olbrzyma, jak św. 
Piotr, kroci wymaga. -W sali zaś nad sienią 
mniej nierównie było roboty, i kilka tysięcy 
świec wystarczy, zamiast czterdziestu czy pięć- 
dziesięciu tysięcy takowych, które zwykli zapa- 
lać kę ksnonizacjich w samej bazylice odbywa- 
nych. 

Wprawdzie powiadają, że Francja złożyła 
blisko milion na wpisanie w poczet świętych u- 
kochanego swego Benedykta Józefa Labra ; ale 
może być, że te pieniądze na mniej powierzcho- 
wne wydatki zostały lub zostaną użyte. Najgo- 
rzej podobno na tych wydatkach wyjdzie rodzina 
margrabiów Leprich, których pradziad obił ki- 
jem Labra, kiedy żebrał po ulicach Rzymu przy 
końcu upłynionego stulecia, i dla niesłychanego 
mnóstwa wszy, jakim przez umartwienie dawał 
się żywcem pożerać, wypędzano go z domów, 
które zanieczyszczał. Otóż ten sam szlachcic 
rzymski czyli też jego syn, kiedy się po śmier- 
ci Labra wielkie cuda dziać poczęły u jego gro- 
bu, ślnbował uroczyście i zobowiązał sią urzędo- 
wnie we własnem i potomków imieniu, ponieść 
za pokutę koszta kanonizacji sługi Bożego, jeżeli 
kiedykolwiek nastąpi. Dziś zaś rodzina Leprich 
wielce podupadła, a ponieważ słychać, Że chcą 
dotrzymać verbum nobile, więc jeżeli ich papież 
nie uwolni cd ślubn, będą się musieli do szczętu 
zrnjnować na ten basarunek za łaźnię, sprawioną 
przez swego przodka świętemu włóczędze. 

Zapewniają. że cesarz austrjacki przybędzie 
około 15. grudnia do Turynu, wraz z cesarzową, 
która zostałaby na zimę w San Remo. W tutej- 
szych kołach dyplomatycznych mało wierzą temu, 
aby nominacja hr. Kalnokyego miała oznaczać 
zbliżenie się Austrji do Moskwy i wznowienie 
świętego przymierza. Hr. Kalnoky dobrze tu jest 
znany, i wielce Moskali nie lubił kiedy mieszkał 
w Rzymie. Trudno więc przypuszczać, aby ich 
polubił przez czas swego pobytu w Petersburgu. 
W każdym zaś razie przymierze Austrji z Mo- 
skwą miałoby za nieuniknione następstwo całkowi- 
te rozchwianie się austrjacko -włoskiego przymie- 
rza, albowiem, jak dawniej już wam  donosiłem, 
Włochy nie poszłyby nigdy ręka w rękę z Mo- 
skwą, a naród cały poczytywałby związek ten 
z despotycznym i gaębiącym polski naród rzą- 
dem za wysoce ubliżający dla siebie. Ogólne 
tolle dałoby się w takim razie słyszeć przeciw 
wszelkiemu tutejszemu ministerstwu, i takowe 
ostaćby się nie mogło skoroby dłoń Moskwie po- 
dało i weszło z nią w konszachty. Zbliżenie się 
Austrji do Moskwy oznaczałoby tedy jej oddala- 
nie się od Włoch. Nadto dodają tutaj, że nawet 
pozorna przyjaźń Prus z Moskwą jast kaótko: 
trwałą, bo cesarz Wilhelm już bardzo stary, i 
dłużej żyć nie może jak lat kilka najwięcej. 
Książę następca zaś i car Aleksander III. są o- 
sobistymi wzajemnymi wrogami. Podczas ostat- 
niej wojny wschodniej książę pruski nazwał w. 
kniazia Aleksandra tchórzem, o czem temn o: 
statniemu ktoś posłał zaraz raport. Teraźniejszy 
car ze swojej strony nie szczędził najdotkliw- 


do Berlina Inde irae i Śmiertelna uraza zobo- 
pólna. Otóż takie podwójne usposobienie nie mo- 
że jak tylko gwałtownie wybuchnąć, skoro ce- 
garz Wilhelm, który je poskramia i hamuje, zej- 
dzie z tego świata. 

W Izbie poselskiej toczą się obecnie obrady 


nad budżetem ministerstwa wojny. Żadnego pea 
0- 


na miejscu nie by nie widział, z żadnym bisku-|minacja p. Cairolego na ambasadora w Paryżu 


KRONIKA NAUKOWA. 


Ludwika ifasłowskiego. 


—— 


rzyczynić z jednej strony do postępu nauki, z 
ńreziej do dobra ludzkości. stęp Í 
Pisma codzienne podały już swojego czasu 
pobieżne sprawozdania z pięciu plenarnych po- 
siedzeń londyńskiego kongresu lekarzy. Publi- 


oprócz duchowieństwa. Tymczasem kilkanaście 


szych obelg w odwecie, co także doniesiono wnet | k 


nie potwierdza się. Podobno, Że ambasada ta 
wakującą jeszcze przez jakiś czas pozostanie. 
Powrót margrabiego de Noailles na posadę do 
Rzymu jest także nader wątpliwy. Margrabina 
de Noailles — niegdyś tak znana u nas pani 
Laura Świejkowska — jest bardzo  niebezpiecz: 
nie chora w Biarritz. 


o na) 


Odessa d. 27. listopada. 
(Awantura z Sarą Bernhardt.) 


Spieszę wam przesłać niektóre szczegóły o 
awanturze, która od wczoraj zajmuje umysły na- 
szego miasta. Trzeba wam bowiem wiedzieć, że 
w skutek reklamy paru dzienników, zostających 
w rękach żydowskich, świat tutejszy, jeszcze 
przed przybyciem franeuskiej artystki, podzielił 
się na dwa wrogie obozy, które sobie nawzajem 
wypowiedziały walkę na zabój. Do obozu bez- 
względnych admiratorów, twierdzących a priori, 
że kula ziemska nie widziała jeszcze takiego fe- 
nomeni, jakim jest Sara, należeli 


w dziennikach. 


Obóz admiratorów urządził 
wokacyjną demonstrację. Zrana o godz. 9. tłnmy 


pociąg wiozący darę, rzuciły się te tłumy do 
dworca i na peron, przyczem potłakły mnóstwo 
szyb, połamały barjery i pobiły słnźbę dworcową. 
Potem towarzyszyły powozowi artystki do hote- 
lu i urządziły na cześć jej w połndnie olbrzy- 
mią serenadę na placu przed hotelem. £ 
Demonstracje te rozjuszyły obóz przeciwny 
do najwyższego stopnia. Czuć było w atmosferze 
zbliżającą się bnrzę, ale przez całe popołudnie 
panował jeszcze spokój w mieście. Dopiero wie- 
czorem, po przedstawieniu „Damy kameliowej,* 
kiedy stronnictwo admiratorów gwałtem zapra- 
gnęło wyprzęgać konie z powozn artystki, po- 
częły się wśród tłumów, zalegających plac te- 
atralny, odzywać groźby i nawoływania do bicia 
żydów. Na szczęście dla Sary Bernhardt, żan- 
darmi otoczyli jej karetę i nie pozwolili wyprzę- 
gać koni. Powóz ruszył, ale zaledwie zajechał na 
ulicę Derybasowską, kiedy wtem od strony ulicy 
Portowej (Gawannej) grad kamieni uderzył w 


karetę i w tetłumy żydowskie, które jej towa- 
rzyszyły. Potłukły się więc szyby w powozie, a 
furman i sekretarz Sary, jakoteż mnóstwo osób 
z tłumu, padło ofiarą pocisków. Konie się spło- 
szyły i ledwie żandarmi zdołali uratować Sarę z 
niebezpieczeństwa i odwieźć ją do hotelu. Tłum 
zaś ruszył na Tołkuczy rynek i na tym placu 
ołłątajew- 
skiej i Gradonaczalniczewskiej potłukł szyby w 
mieszkaniach i szynkach żydowskich. Około godz. 
2. po północy zdołała policja przywrócić spokój 


jako też na ulicach Raznmowskiej, 


i porządek. 

Aby zapobiedz nowym awanturom, bardzo 
zresztą prawdopodobnym wobec rozjuszenia tła- 
mów, nakazała dzisiaj 


jono patrole, na wszystkich placach ustawiono 
oddziały konnej żandarmerji, a w ulicach przy- 
legających do placu teatralnego skonsygnowano 
wojsko. 

To też dzięki tym rozporządzeniom, dzień 
dzisiejszy minął dość spokojnie, bo awantury, 
jakie tu i ówdzie wszczynano, ani razu nie prze- 
kroczyły rozmiarów zwykłej ulicznej burdy. Po- 
licja natychmiast aresztowała zapaśników, i tym 
sposobem kładła awanturom koniec. A takie do- 
raźne awantury powstawały szczególnie w tych 
wypadkach, gdy lad wytropił gdzie ażjotera, 
sprzedającego bilety do teatru. To też ażjotero- 
gie ci grubą ponieśli karę za swoje szachraj- 
stwo. 

Dzisiejsze przedstawienie — dawano „Frou- 
Frou* — odbyło się spokojnie; artystka otocze- 
na konwojem żandarmów, wróciła do hotelu, nie- 
nagabywana przez tłumy. Podobno zamierza ona 
dać oprócz pięcin przedstawień kontraktowych, 
szóste, z którego cały dochód przeznacza na n- 
bogich miasta Odessy. 


Wiosikwa. 


Z Petersburga nadchodzą coraz to groźniej- 
sze wiadomości. Spisek nihilistyczny, który po 
atastrofie z d. 13. marca zaprzestał występo- 
wać zaczepnie, bo liczne aresztowania porwały 
nitki organizacyjne sprzysiężenia, podnosi na 
nowo głowę i zaczyna otwartą walkę przeciwko 
rządowi, znacząc ślady tej walki krwią i zama- 
chami. Pomnożenie się w ostatnich czasach pism 
rewolucyjnych i regularne prawie ich publikacja 
pozwalały się domyślać, że spisek odżył nie 
mniej energicznie jak dawniej i że ta czynność 
publicystyczna jest tylko przygrywką do ważniej- 


RASUNZ ATETEA FGE 
mma. 


ama RAZEM WENA ar TONA. 


Wypadało więc wystąpić w obronie nauki i 
karać, że nie z zamiłowania do „rzeźnictwa" 
Hi n posługują się wiwisekcją, lecz że ekspe- 
rymenta te przynoszą niepospolitą korzyść, że 
im zawdzięczamy prawie wszystkie te Postępy, 
e 


czność więc wie, że na tych posiedzeniach od- |jakiemi się szczyci współczesna medycyna; 


czytano kilka rozpraw, pełnych niepospolitej| gdy 


(Tegoroczne kongresy. — Dlaczego osłowiek umię- | wartości. I tak np. na pierwszem plenarnem po- 


ra? — Nieśmiertalność komórek. — Teorja śmier- 
el Ovena.) 


L 


Rok bieżący, jakkolwiek się nie odznaczył 
żadnem wielkiem odkryciem na polu umiejętno- 
ści ścisłych, będzie jednak dobrze zapisany w 
kronice dziejowej, zarówno ze względu na wiele 
wynalazków dokonanych w zakresie przemysłu, 
jako też z powodu mnóstwa kongresów nauko- 
wych, odbytych zwłaszcza w ostatnich kilku mie- 
siącach. Mieliśmy więc naprzód — że wśpomnie- 

my tylko o główniejszych — wielki międzynaro- 
` Mowy kongres lekarzy w Londynie, potem kon- 
gres hygienistów w Wiedniu, wreszcie kongres 
przyrodników niemieckich w Salcburgu, a wszyst- 
kie one przyniosły pewną korzyść bądź przez 
to, że poruszyły wiele spraw ważnych i skiero- 
wały na nie uwagę uczonego Świata, b też 
przez w, że uchwaliły rezolucje, mogące się 


siedzeniu kongresn, Virchow, znakomity patolog 
niemiecki, miał odczyt „O wartości patologi- 
cznych eksperymentów“, w którym postawił so- 
bie za zadanie usprawiedliwić wiwisekcje, doko- 
nywane w laboratorjach fizjologicznych. Liczne 
w Niemczech i w Anglii „Towarzystwa ochrony 
zwierząt“ wystąpiły w ostatnich kilku latach 
przeciw doświadczeniom fizjologicznym, robionym 
na żywych zwierzętach, motywując swój krok 
tem, że takie eksperymenta nie przynoszą nauce 
żadnej korzyści, a natomiast wydają na pastwę 
lekarzy tysiące żab, gołębi, psów i królików. 
Wrzawa, wzniecona przez te Towarzystwa, do- 
rosła już była w ostatnich czasach do takich 
rozmiarów, że naprawdę można się było obawiać 
jakichkolwiek prawodawczych kroków ze strony 
rządów, mogących pozbawić świat uczony tego 
tak wybornego sposobu podsłuchiwania natury 
y R ga nardzjej ważnych żywotnych czyn- 
ościach. 


nie one, nie znalibyśmy ani w połowie 
tak dokładnie rozmaitych procesów organicznych, 
jak zmamy obecnie i że przeto całe to quantum 
cierpienia, jakie przez zakaz robienia wiwisekcji 
zaoszczędzimy zwierzętom, odbije się ostatecznie 
na ludziach. Zadania tego podjął się Virchow i 
spełnił je wybornie. Odezyt jego uwieńczony zo- 
stał hucznemi oklaskami, a kongres jednogłośnie 
nchwalił rezolucję, wzywającą rządy, aby niczem 
nie tamowały swobody wiwisekcyjnych doświad- 
czeń. 

Na drugiem plenarnem posiedzenin kongresu 
odczytał dr. Ferróol (z Paryża) rozprawę nieda- 
wno zmarłego prof. Reynaud „O sceptycyzmie w 
medycynie“. Na trzeciem dr. Billings (z Wa- 
szyngtonu) rzecz statystyczną „O literaturze me- 
dycznej*; na czwartem prof, Volkmann (z Halli) 
rozprawę „O współczesnej chirurgii“; wreszcie 
na ostatniem prof. Huxley „O powinowactwie 
biologii i medycyny*. Ale koroną tych wszyst- 
kich odczytów był wykład, miany na tem osta- 
tniem posiedzeniu kongresu przez Pasteura „O te- 


oczywiście 
wszyscy żydzi i cała złota młodzież. Przeciwne 
zaś stronnictwo składało się z wszystkich judo- 
fobów i z całej, a dość u nas licznej, kolonii wło- 
skiej. Włochów to szczególnie irytowało, że pa- 
nią Głualtieri, którą oni stawiają wyżej od Sary, 
Odessa przyjęła niedawno dość chłodno i oboję- 
tnie. Nim więc jeszcze przybyła artystka fran- 
cuska do Odessy, oba obozy toczyły już bój ze 
sobą, ale toczyły tylko teoretycznie, na słowa, 


De czynów przystąpiono dopiero wczoraj. 
na rzecz Sary pro- 


żydów, gogów i gapiów ulicznych zgromadziły 
się na placu przed dworcem, a kiedy nadszedł 


rano policja wszystkim 
żydom wekslarzom, zasiadającymt z małemi sto- 
likami wzdłuż ulicy Ryszeliego i Derybasowskiej, 
zwinąć swe stoliki; mnóstwo szynków kazała 
zamknąć, a w tak zwanych „traktirach,* to jest 
w zakładach, gdzie sprzedają herbatę, zabroniła 
surowo sprzedawać wódkę. Oprócz tego podwo- 


szych wypadków. Ostatnie wiadomości telegra- 
ficzne potwierdzają te domysły najzupełniej. 
Wczoraj dowiedzieliśmy się o zamachn na jene- 
rale Czerewina, dzisiaj donosi telegraf z Wie- 
dnia, że nihiliści usiłowali podpalić pałac gat- 
czyński, ale że zamach się nie powiódł i liczne 
tylko aresztowania pociągnął za sobą. Zimowa 
więc kampania nihilistów rozpoczęła się na no- 
wo, a po tym wstępie możemy być przygotowani 
na okropniejsze jeszcze wiadomości o rewolucji 
moskiewskiej. 


Wypadki te dowodzą, jak pisze Da. pozn., 
że rząd pp. Ignatiewa i Pobiedonoscewa równie 
jest bezsilnym wobec rewolucyjnego ruchu jak 
wszystkie poprzednie rządy. Że tak będzie, mógł 
przewidzieć każdy, co przypatrywał się działa- 
niom tego rządu, a my poszezególnie nie łudzi- 
liśmy się nigdy, aby ci bezrozumni działacze 
byli w stanie pokonać ten ruch rewolucyjny, cd- 
anaczający się równie dzikością jak eaergią, a 
będący logicznym wynikiem  despotyzmu car- 
skiego i samowoli czynowniczej. Spisek nihili- 
styczny jest tak silny, iż w całym moskiewskim 
narodzie rozwielmożniło się nieukontentowanie 
z dzisiejszego stann rzeczy, więc społeczeństwo 
patrzy na zamachy tych, którzy ten stan rzeczy 
obalić usiłują, nie tylko obojętnie, ale z pewną 
sympatją. Naród moskiewski ma może wstręt do 
środków, których używają nihiliści, ale z pewno- 
ścią pochwała ich ostateczny cel, którym jest o- 
balenie carskiego despotyzmu. 


Przy takiem usposobieniu umysłów jest spi- 
sek bezpieczny i zarazem pewny swej potęgi na 
dziś i na przyszłość. Bo jego adepci znajdą w 
społeczeństwie zawsze osłonę, a dlatego rząd ni- 
gdy nie potrafi wszystkich sprzysiężonych wy- 
tropić i zniszczyć spisku zupełnie. Nadto nihi- 
liści mogą być pewni. że im prozelitów nie za- 
braknie, póki będzie panował: stan wojenny po- 
między rządem a narodem moskiewskim, jaki 
trwa obecnie. Rząd jest absolutnie izolowany, 
wszystkie żywioły lepsze chociaż się nie łączą 
z nihilistami, to nie chcą mieć nie wspólnego 
z rządem, który uważają 1 muszą uważać za naj- 
większego nieprzyjaciela państwa i narodu. A 
bez pomocy społeczeństwa rząd nie zgniecie re- 
wolucji, lecz rychlej czy później jej ulegnie. 


Jedynym więc środkiem ochronienia dzisiej- 
szego porządku politycznego i społecznege w 
Moskwie była i jest reforma, podjęta na wielką 
skalę i przypuszczająca naród do udziału w rzą- 
dzie. Taki krok naczelnego rządu wyrwałby kla- 
sy inteligentne i posiadające w Moskwie z apa- 
tji, w jakiej są pogrążone, zainteresowałby je w 
utrzymaniu istniejącego porządku, złożyłby na 
ich ramiona główną odpowiedzialność za wszyst- 
ko. Nie można wątpić, że w takim razie wzięły- 
by się te klasy czynnie do zwalczenia spisku ni- 
hilistycznego a raczej spisek umarłby wtedy na 
brak siły, które czerpie z pesymizmu i niezado- 
wolenia powszechnego. Lecz czegoś podobnego 
nia można się spodziewać po dzisiejszym rządzie 
moskiewskim. Ci mężowie stanu smutnego auto- 
ramentu nie umieli dotąd nic wymyśleć prócz 
starych zużytych sztuk nastojaszczych kamaszo- 
wych bohaterów Mikołaja albo komedjantów hu- 
manitaryzmu z czasów Katarzyny. Dzikie prawo 
o „stanie ochrony* musiało oburzyć do najwyż- 
szego stopnia każdego Moskala, który pragnie, 
aby przynajmniej jego godność ludzka była po- 
szanowaną przez czynownika; a owe komedje z 


itd. mogą łudzić chyba tych, co chcą być złudze- 
ni, ale Moskali doświadczonych w punkcie kłamii- 
wości swego rządu nie wywiedzie p. Ignatiew 
w pole. Takiemi środkami musiał rząd tylko spo- 
tęgować niezadowolenie w narodzie, musiał wy- 
pielęgnować przekonanie, które jest powszechnem 
dziś w Moskwie, że od rządu spodziewać się nie 
można nic, a zarazem że gorzej już być nie może. 
Takie usposobienie to najlepiej przygotowany 
grant pod rewolucję. 


My też sądzimy, że przewrót w Moskwie 
jest nieunikniony. Myli się, kto mordy i zama- 
chy nihilistyczne uważa jedynie za sporadyczne 
wybryki zdziczałych fanatyków. W tej akcji jest 
system, a potęga tej akcji opiera Się na ponu- 
rym pesymizmie narodu, który bądź co bądź 
pragnie wyjść z dzisiejszego stanu. Zbrodnie ni= 
hilistyczne to początek wielkiej rewolucji, bo SĄ 
już rewolucją. Postępy tej rewolucji ułatwia 
sam rząd, który zaślepiony marzy ciągle 0 pan- 
sławistycznych zdobyczach, zamiast gasić pożar 
własnego dachu. Rząd moskiewski, zamiast skon- 
centrować wszystkie swe siły i Wszystką ener- 
gię na walkę z nihilizmem, rozprasza te siły i 
energię na dręczenie Polaków, na znęcanie się 
nad unitami, na myszkowanie około fortecy prze- 
myskiej i agitowanie na półwyspie Bałkańskim. 
Tem lepiej; tem prędzej zginie. Wprawdzie re- 
wolucyjny przewrot w Moskwie zapowiada się 
tak okropnie, iż trwoga przejmuje na myśl, iżby 
koniec naszego stulecia miał asystować podobnej 
rewolucji w Moskwie, jaką przebyła Francja w 
końcu XVIII. wieku. Prawdopodobnie zbladłyby 
okropności terroryzmu francuskiego wobec nihi- 
listycznego gospodarstwa w Moskwie. Lecz mi- 
mo to niema dla Moskwy innej przyszłości. Że 
tak jest, winna głupota i nikczemność jej rzą- 
dów, winna słabość młodego cara. Na nich spa- 
dnie odpowiedzialność za tę przyszłość, która 
się przedstawia groźnie, jak Żadna inna , bo 
krwią i pożogą dymiąca. 


orji mikrobów* — wykład, w którym znakomi- 
ty ten badacz roztoczył wszystkie skarby swych 
odkryć w dziedzinie chorób zakaśnych. O tych 
odkryciach pomówimy nieco w dalszym ciągu ni- 
niejszej kroniki, a obszernie dopiero wtedy, sko- 
ro wyjdzie -- ak c przez Pasteura dzieło, 
opisujące dokładnie wszystkie dokonane przez 
niego doświadczenia. Na prośby członków kon- 
gresu Pasteur obiecał wydać tę pracę jak mo- 
żna najrychlej. 

Oprócz tych plenarnych posiedzeń, na któ- 
rych traktowano sprawy ogólnego znaczenia, od- 
bywały się także posiedzenia sekcyjne, poświę- 
cone rozbiorowi spraw specjalnych. Na nich kon- 
centrowała sią główna praca kongresu i to pra- 
ca dość usilna, skoro w ciągu tego tygodnia, 
przez który trwał kongres, pietnaście sekcyj od- 
było razem 119 posiedzeń. Oczywiście sprawoz- 
dania z tych sekcyjnych posiedzeń nie mogą ob- 
chodzić szerokiej publiczności. Nie myślimy więc 
ich podawać, ale przemilczeć nie możemy o skan- 
dałicznem zajściu jakie miało miejsce w sekcji 
psychiatrycznej, której powierzono zbadanie spra- 
wy spirytyzmu. Ponieważ panom magnetyzerom 
zależało na tem, aby otrzymać jak najlepsze świa- 
dectwo od tak uczonego areopagu, więc wybrali 
najbieglejszego z posród siebie mistrza w sztuce 
spirytystycznej i posłali go z dwoma najlepszemi 


komisjami pijackiemi i chłopskiemi, żydowskiemi y 


Kronika miejsco? 1 zamiejscowa. 


Dnia I. grudnia. 


* Temperatura opadła znacznie. Dziś z rana 
mieliśmy 5 stopni mrozu. W połndrie termometr 
podniósł się do zera. 

* Koncert Dengremonta. W poprzedniej naszej 
recenzji scharakteryzowaliśmy w ogólnych rysach 
grę tego cudownego chłopca. Dzisiaj oparci na do- 
świadczeniu dwóch koncertów, możemy już wdać się 
w niektóre szczegóły. Przedewszystkiem więc pod- 
nieść musimy, że wszystkie utwory melodyjne, w 
których naturalnym porywom serca dano pierwszeń- 
stwo przed harmonizacyjną sztuką, leżą głównie w 
zakresie talentu Dengremonta i znajdują w nim nie- 
pospolitego interpretatora. Dla tego też rzeczy ta- 
kie jak np. Nokturn Chopina (odegrany Ka prośbę 
melomanów zamiast romansu Beethovena) i polonez 
Vienxtempsa wypadły świetnie. Do tych utworów 
doliczyć także wypada legendę Wieniawskiego; by- 
ła ona bowiem także świetnie odegrana, ale nie by- 
ła to muzyka Polaka. O ile więc rzecz. dotyczyła 
techniki, o tyle młody koncertant wywiązał się z 
zadania wybornie; natomiast interpretacja była ko- 
smopolityczną. Dengremont nie miał sposobności 
słyszeć Wieniawskiego, nie wie przeto jak ją grać 
„po polsku“. Niepospolite zaś zasoby swej techniki 
okazał nam artysta w utworze Corellego „La Folia", 
utworże słabym samo przez się, ale wyniesionym 
do godności sztuk koncertowych przez kadencje, ja- 
kie Leonhard do niego dorobił. W kadencjach tych 
przychodzą rzeczy tak karkołomne, jak np. prowa. 
dzenie motywu ma jednej strunie, a akcentowanię 
go i arabeskowanie ma drugiej strnuie równocześnie, 
przyczem cała sztuka polega na tem, aby w uchn 
słuchacza motyw główny ani na chwilę przerwany 
nie był. Z zadania tego Dengremont wywiązał się 
tak świetnie, że rozentuzjaszmowana pnbliczność wy- 
wołała go sześć razy z rzędu na estradę. Oprócz 
objętych programem utworów odegrał on jeszcze 
bez akompaniamentu Romans Sivoriego. 

P. 'Leitert potwierdził zupełnie zdanie nasze 
wypowiedziane o nim w poprzedniej recenzji. W 
Fudze Mendelsohna i w Impromptu Jaelia okazał 
wszystkie przymioty swojej eleganckiej i sumiennej 
gry, a w Erudzie Coena na lewą rękę dał nam po- 
znać wysoką swą technikę, Natomiast Tarantella 
Liszta wypadła słabiej, Winną jest temu publiczność, 
która raz oklaskami, drugi raz jakąś kłótnią u 
drzwi, przerwała grę koncertantowi. 

Na dziajejszym koncercie, danym na rzecz 
„Harmonii”, odegra Dengremont przedziwnie piękne 
warjacje Leonharda na temat anstrjackiego marsza, 
który jak wiadomo jest utworem, pod względem 
muzykaluym, pierwszorzędnej wartości. 

* Z Towarzystwa lekarskiego. Dnia 19. listo- 
pada odbyło się posiedzenie oddziału lwowsk. Tow. 
lek. galic., na którem dr. Jasiński czytał rzecz 
.0 uzdrowiskach kąpielowych morza Północnego*. 
Następne posiedzenie odbędzie się dnia 3. grudnia 
o godzi łe 6. wieczór w zwykłem miejscu. Na po- 
rządkn dziennym dalszy ciąg wymienionego od- 
czytn. 


* Odozyty dla kobiet urządzone staraniem Od- 
działu lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego, od- 
będą się w następującym porządka: I. 3, grudnia, 
IL 10. gruduia b, r. prof. Franciszek Próchnicki: 
„O panu Tadenszu*. III. 17. grudni» b. r. dr. Fran- 
ciszek Kamieński: „O drożdżach i drożdżenia”, IV. 
7. stycznia, V. 14, stycznia 1882 r. dr. Tadeusz 
Załiński: „O znaczenia hygieny w wychowaniu do- 
mowem i szkolnem*%. VI. 21. atycznia, VIL 28, sty- 
cznia 1882 r. dr. Iguacy Peielenz: „O robakach*, 
VIII. 25. lutego p. r. Iasp. Bolesław Baranowski; 
„Z etnografii“, IX 4, marca p r. dr. Józef Zuliń- 
ski: „O t. z. roślinach mięsożernych”, X, 41, mar- 
ca p. r. dr. Tomasz Stanecki: „O przepowiadania 
stann pogody“. XI. 18, marca p. r. pani Felicja z 
Wasilewskich Boberską: „Zygmunt August i nie- 
którzy ze Znakomitszych lndzi jego czasu,“ XII, 
31. marca p. r. radon Zygmunt Sawozyński. „Z pe- 
dagog: Olcayty odbywać się będą w sali ratu- 
szowej Początek zawsze s uderzeniem godziny 5. 
popołudnia. Karta wstępu na wszystkia odczyty ko- 
sztuje 2 zł 40 c. — la członków: Towarzystwa 
pedagogicznego 1 zł. 20 ct. — karta wstępu na 
jeden odczyt 30 et. 

* Dramat p. A. Urbańskiego „Pod kolumną 
Zygmunta*, który był drukowany w” £ejletonie Ga- 
zeiy Narodowej, został przeł żony na język niemie- 
cki przez p. Filipa Loebensteiua, zasilającego  tłó- 
maczeniami z polskiego języka  „Univerśal-Biblio- 
thek* Reclama. Sztuka ta w niemieckim języku nosi 
tytn}: „Kreuz nnd Talmud". Wczoraj odesłano jnś. 
niemieckie egzemplarze do Wiednia i Fesztu, gdzie 
„Krenz i Talmud" będzie przedstawiony. 

* W Wieliczce na dworcu zgorzał ubiegłej nocy 
magazyn frachtóowy; w skutek- zaasekurowania bu- 
dynku szkod» ztął powstała jest zabezpiecsoną. 

* 100 Mazurów, z okolic Rzeszowa, którzy byli 
zajęcł przez lato w królestwie Polakiem, przeje- 
żdżało wczoraj przez nasze, miasto. Powszechną oni. 
zwracali na siebie nwagę, ubrani byli bowiem je- 
dnakowo w dłngie moskiewskie kożuchy pomar- 
szczone w pasisi długie juchtowe buty wyżej kolan. 
Zmieniwszy zarobione rubla w jednym z tutejszych 
kantorów, ndali się w dalszą podróż do siedzib oj- 
czystych. 

* Obchód rocznicy zgonu Mickiewiqza. 0- 
trzymaliśmy | dgis kilka korespondencyj, donoszących 
o urodzystym obchodzie rocznicy zgonu wialkiego 
wieszcza, Wszędzie odbyły się te obchody, stara- 
niem Towarzystw pedagogicznych, Świadczy to 
pochlebnie o zrozumieniu. zadania pyzez. uasze To- 
warzystwa pedagogiczne, praca ich na polu budze- 
nia ducha narodowego, zamiłowania do rzeczy oj- 


medjnmami, aby się prodnkował przed sekcją 
psychjatryczną. Produkcje szły wybornie i wy- 
woływały zdumienie powszechne. - Mister Bread, 
spirytysta amerykański, okazał się mistrzem nie- 
lada, a jedno z jego medjów -- ideałem pacjen” 
tów tych Wreszcie skończyły się pro -| 
dukcje i rozpoczęło się badanie. Dr. Browne z 
prawdziwym talentem inkwizytorskim poeźął to 
doskonałe medjum badać i tak je oplątał swoje”| 
mi pytaniami, że zaczęło się . ono mieszać. Akie- 
dy wydał rozkaz, aby natychmiast -zatelegrafo- 
wano do policji amerykańskiej "z zapytaniem, 
czy prawdziwe są daty: podane::przez to- medjum 
co do jego nazwiska:i miejsca urodzenia — me- 
djam przestraszone wyznało szczerą prawdę 
mianowicie, że jest rodem z Edynburga, że cała 
romantyczna historja o jego przyszłości jest fal 
szem, ' Że jest najęte przez Breada i w porozu- 
mieniu z nim służy mu za pieniądze dla współ 
nego eksploatowania publiczności. Na Żądanie le” 
karzy medjum to opisało szczegółowo i dokład” 
nie wszystkie, bardzo zresztą prosta sposoby, Z% 
pomocą których porozumiewa się z swoim mag” 
netyzerem l wypełnia dawane mn przez: niega 
rozkazy — a co łatwowierna publiczność bierze 
za dowód „przelewania woli.* 4 

i (C. -d. 2.) i 
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czystych, powinna się doczekać rychłych i obfitych |dyrekcja po niemiecku urzęduje, i kończy swoją] — Bomhardowanie górył Według wiadomości 
owoców. skargę wezwaniem do władz przełożonych, aby|z Berna, zamierza szwajcar$ka Rada związkowa 

W. Tarnopolu salą kasygowa, mogąca zapełnić radcę SŚcholza jako zabytek hnzarów bachowskich | w eeln usunięcia niebezpiecząństwa, jakie jeszcze 
300 osób, była przepełniona. Wieczór wypełoiły jak najrychlej usunęły. ciągle wiosce Elm i całej dolinie zagraża, zawie- 
deklamacje, śpiew solowy i choralny, wreszcie gra Niesprawiedliwość i fałsze w powyższej kores- |szoną nad nią część wierzchołka góry zwalić bom- 
młodego sympatycznego pianisty p. Weignera. Pra- pondencji zawarte oburzają sumienie obywatelskie, | bardowaniem. Środek ten inżynieria wojskowa nzna- 
wdziwa biesiadę literatką dla słuchaczy stanowił |o tem są boleśniejsze że świadczą 0 demoralizacji |łą za najwłaściwszy, 
wykład prof. Kosiby o „Dziadach* Mickiewicza pod | społeczeństwa naszego, że krzywda została wyrzą- 
względem estetycznym i psychologicznym. Wykład dzoną mężowi ze wszech miar zaenemu, używające- 
ten będzie ogłoszony drukiem ; dochód że sprzedaży |mn pelnego szacnnku w najszerszych kołach, 


nowy 0d -—-— do —-*-— zł. — Wyka od 6'— do 
6°75 z9 — Bób od 8:50 do 1450 zł. — Kuku- 
rudza stara od 7-— do 7:25 zł, nowa od 6-— 
dö 696 zł. -- Rzepak zihowyod 1225 do 1250 
zł., rzepak letni od 10°75 do 11 — zł, — Imianka 
od 11*— do 11:25 zł. — Nasienie lniane od 11:80 
do 1175 zł. Nasienie konope od —— do —— 
zł. — Koniczyna od 47:— do 5B— zł, — Kmi- 
nek od 28 — do 25 — zł. — 4dAnyż od — — do 
—-— zł. — Anyż płaski od 28— do 30-— zł: 


Przyjsekał] dnia 1. grudnia 1931. 

HOTEL ZORZA: W. Czarnowski z Wołynia. 
M. Stojowski z Deamantu A. Dasgowski z Woly- 
nia. S. Kotarski z Brzyska. Z. Kr, Mniszek z Po- 
dola mos. J. Paciorkowski i J. Tarosowicz z Wo- 
łoczysk. 

HOTEL EUROPEJSKI: T. Błotnicki z Dzi- 
kowca, J. Walter z Berchydola. A. Prziwoznik z 
Wiednia, 

HOTEL LANGA: Z. Pepłowaki z Dreza, R. 


— W Duna-Fóldvar umarł zeszłego tygodnia 
Leopold Glas urodzony w roku 1777 i pozostawił 


przeznaczony na cele Bursy nauczycielskiej w Tar- Mniemam że nikt mnie nie posądzi o brak pa- NR P Fis FIO Mae a wieć Spirytus za 10 000 litrów procent: Knanschner z Wiednia. L. Bazan s Krakowa. J. 
nopolu. . żę, |fiotrzmnelub żetym kiedykolwiek w sprawach pu: poy pobytu Napoleona w Schonbrunie p r. 1809 Gotowy od 81° — do —— 2. Schweiger z Wiednia. 

W Rawie, staraniem nowo zawiązanego oddziału blicznych osobistemi uczuciami się kierował. Pra- y i x Usposobienie: Niezmienne, — Hreczka HOTEL ANGIELSKI: J. Czajkowski z Ln. 
Towarzystwa pedagogicznego, odbył? się wieczorek | wdzie chcąc dać świadectwo i opinię publiczną od 7:75 do 8'— zł — Bóh dłagi od 10'— do| czyc. K. Marmorosz z Karowa. S. Nikorowicz z 
Mickiewiczowski w dniu 27. bm. Program był na- |przed obałamuceniem uchronić, oświadczam, że rad- 10:50 zł. — Żyto i nasienie lniane poszukiwane. | Wolicy. E. Nemethy z Tarnopola. W. Wołodkie- 
der obfity i wyborny. Został też wykonany z wszelką jca Scholz należy do urzędników niezwykłej prawo- Gospodarstwo, przemysł i handel, Waluta: Marek —.—- — Rubel 1,25'/, — |wicz z Brzozdowie. ; 
precyzją. Publicznosé wzięła W uUroczystości|ści i zacności, że lubo z pochodzenia niemiec, jest Napoleondor 9.40. HOTEL WARSZAWSKI: K. Tworowski z 
tej liczny udział — raziło tylko niezapełnienie życzliwym kraju przyjacielem, że językiem polskim | ~~, Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej prze-| Wiedeń d.29. listopada. Na dzisiejszy targ do-| Telnczego. 


pierwszych rzędów krzeseł, rezerwowanych dla o-|włada na tyle przynajmniej, że w takowym ze 
bywateli z okolicy. Trudne to do wytłumaczenia. |stronami konferuje i pisze, że przestrzega ściśle 
W Lubaczowie odbył się wieczór wokalno-mu- | zastosowania języka krajowego w urzędowaniu i że 
zykalny staraniem kierownika i grona nauczycieli |tatejsza skarbowa dyrekcja w językn polskim urzę- 
głównej szkoły wzorowej. Licznie zebrana publicz-|dnje, a nawet wyjątkowo, na podania niemieckie 
ność z miasta i okolicy nagradzała rzęsistemi okla- | rezolncje polskie wydaje. 
skami każdy numer wybornie wykonanego progra- Nie interes publiczny, lecz prawdopodobnie o- 
mu, którego powodzenie zawdzięczyć należy gł6- | sobisty kierował piórem antora korespondencji Z 25, 
wnie państwu Tur... Dochód wynosił 40 zł. Po listopada b. r. Dr, Henryk Max; poseł miasta wej i pieniężnej we Lwowie, w kwocie 3500 zł, 
odtrącenin kosztów zakupiono z reszty ubrania dla | Tarnopola, * Izba bierze do Wiadomosci sprawozdanie dele- 
ubogiej dziatwy szkolnej. — Gospodarka moskiawska. Gazeta rolnicza | gata swego przy komisji dja rewizji trasy kolei 
O obchodzie w Wiednin, urządzonym przez | przytacza następujący fakt autentyczny: „,W jednem | wieynalnej 1* owsko-żółkiewsko-sokalskiej, radcy ces, 
Towarzystwo „Ognisko , donosi dzisiejsza korespon- | z miast gubernialnych postanowiono wykopać staw, p. Maksymiliana Bodyńskiego, Przy tej komisji roz- 
dencja Z Wiednia. s a raczej odświeżyć dawny, który był zaszlamiony patrywaną być miała także FT" a, której 2 pro- 

* W pracawni fotograficznej p. Trzemeskiego |i chwastem zarosły. Wyforszusowano na ten cel Z |jektowanych kolei wicynalnych, €zy Liwów-Zółkiew- 
mieliśmy sposobność ogłądać wczoraj nowe przy- | funduszów miejskich 30.000 rs., co może nie tak Bełz-Sokal, czy też Jarosław - Sokal dano me być 
rządy sprowadzone z Londynu do t. zw. zdjęć mo-|mało na staw półmorgowy. Ale gubernator i inży- | pierwszeństwo, Delegat przemawiał w myśl uchwał 
mentalnych. ża pomocą tych przyrządów można nier z powołania zadecydował, że do takiej roboty i intencji Izby handlowej i przemysłowej za pier- 
zdjąć w jednej sekundzie jakąś scenę lnb widok, a paza być koniecznie nżyci ludzie z gubernii czer- | wszeństwem linii Lwów - Rawa-Bokal, za czem. też 
każdy ruch osób, każda zmiana w oświetleniu wy-|ni Ls jako jedynie do tego przydatni. Miasto | oświadczyła się komisja sześciu głosami przeciw 
stępuje z prawdą i Życiem. Ciekawych chcątych się | wzięło na siebie dodatkowy koszt sprowadzenia | czterym głosom. } 
zapoznać 2 nankoną stroną fotografij momentalnych tych robotników, Roboty miano rozpocząć z wiosną, Izba bierze do wiadomogej rozporządzenie Wys. 
odsełamy do „Kroniki naukowej" p. L. Masłow. |aby już w lecie korzystać z ozdobnego stawu, ja- |e, k, namiestnictwa, według którego Wys. e. k 
skiego w fejletonach naszych drukowanej, Wczoraj | kiego EEn Wiosna była w tym roku u nas|ministerstwo handla cofnęły swe rozporządzenie z 
zdjął w naszej obecności p. Trzemeski widok placa wczesna ciepła, ale widać spóźniła słę w gubernii | dnia 4. s'erpnia 1876 1. 4910, ograniczające sprze- 
Marjackiego : przejażdżające dorożki, ruchy prze- czernihowskiej, be robotnicy przybyli dopiero w|daż niecechowanych miar i wag i postanowiło z 
chodniów wyszły bardzo dobrze na płycie. Przy tej | końcu maja. Z powodu suszy wiosennej bagnisko na | Wys, ministerstwem sPraw wewnętrzuych reskryp- 
sposobności miło nam zanotować, że p. Trzemeski | miejscu stawu wyschło, Robotnicy skarżyli się, żeltem z dnia 4, sierpnia 1881 q, 13028, że używa- 
poczynił wsz lkie ulep zenia w zdejmowaniu portre- |to im utrudnia robotę, bo ziemia stwardniała. Na-|nie do mierzenia i ważenia w obrocie publicznym 
tów tak, że prace jego pod każdym względem ar- stały deszcze i ciągnęły się. przez całe lato, a to |jest jedynem ustawą Wskązanem znamieniem, na 
tystycznie wykończone, dorównnją robotom najle- znów opóźniło robotę. Dopiero na jesieni stanął | którem polega obowiązek, używania tylko cecho- 
pszych firm zsgianicznych. Kiedy była wystawa Pyszny staw, arcydzieło czernihowskiej roboty.\ Ale| wanych miar, wag i ciężarków i że przeto zawar- 
bydła w Wiedniu, komitet wystawy udał nie do p.|t8 zwłoki powiększyły koszta roboty o -24.000 rubli. | ta w punkcie 3 patentu z r, 1777 zakas sprzeda- 
T. o zdjęcie fotografj. Najlepszy to dowód, jak Minęła zima, lody paściły, i z niemi razem popły- | wania tych przedmiotów w stanie niecechowanym, 
obey cenią jego prace. nęła woda ze stawu do gubernii czerninowskiej. Na | nie może być nadal za obowiązujący nważanym. 

«* Konkurs. Izba handlowa i przemysłowa ogła- miejsen pysznego stawa okazało się bagnisko. A W skutek podania zwierzchności gmiunej w 
sza niniejszem konkurs, celem obsadzenia posady gdzie 54.000 rnbli ?' , Marjampoln i innych interesentów, uchwaliła Izba 
referenta pomocniczego prac koneoptowych iinnych| —  Drogl portret. Meissonier pracnje obecnie |przemawiać xa urządzeniem stacji telegraficznej w 
sająć biurowych. nad portretem żony znanego amerykańskiego millo- | Marjampolu. 

Wy. agrodzenie miesięczne wynosić będzie 100|nera Mockaya. Bogacz zapłaci mu za ten portret Izba uchwala w myśl odezwy Izby handlowej 
gł. w. a. Z dołu wypłacalne, 80.000 franków, i przemysłowej w Leoben, przemawiać u Wys rzą- 

Po odbytym roku próby i ndowodnionem przez| — Kannibalizm. W gminie Beregzo na Wę-| du, Z8 zaprowadzeniem Większego formatn poczto- 
kandydata uzdolntenin nastąpi mionowanie prowi- |grzech zdarzył się fakt niesłychanej brntalności.| wych rewersów, które dzisiaj dla swego zbyt ma- 
sołycznć na posadzie zystemizowanej, 2 Z czasem | Gospodarz Moyse Ponya posądził parobka owego |!e80 formatu wiele nastręczają niedogodności. 
ostateczne ustalenie. Miksza Trailla, 15-letniego chłopaka o sprzeniewie= Izba uchwala prosić Wys, e, k. namiestuietwo, 

Ubiegający się 0 tę posadę udowodnić winni, rzenie 20 złr, I postanowił go ukarać. Przy pomocy aby w m1iajsce radnego p. Gwalberta Ziembickie- 
że ukończyli studja prawno-polityczne i odnośne od- |syna związał parobka i powiesił go za nogi na ha-|80, który złożył swój mandat do Izby, rozpisało 
byli egzamina państwowe z dobrym skutkiem, — |ku u powały. Następnie przez dwie godziny bili|nowy wybór. 
Wymaga się także od kandydata grnotownej zna- |obaj obnałonego chłopaka, aż do krwi. Na drugi| * Rezygnację członka Izby, p. Karola Mikolascha 
jomości języka polskiego, również niemieckiege, tu- | dzień maltretowano go dalej. Córka gospodarza |prźekazuje Izba do regulaminowego traktowania. 
dziąż biegłości w konceptowanin, dalej wykazanie | Anna deptała nogami piersi nieszczęśliwego, W skutek opróżnienia jednej posady urzędnika 


HOTEL LAZARUSA : M. Frommer z Wiednia. 


j TI. pełne 
mysłowej z VIII. pełnego posiedzenia, odbytego d. O. Klinger z Cerniowiec. 


26, latopada b. r. pod przewodnictwem prezyden- 
ta lzby p. Edwarda Sim ena. 

Izba bierze do wiadomości sprawozdanie bin- 
ra, że na wezwanie Wys. e, k, namiestnictwa przed- 
łożono temuż dla Wys. c. ministerstwa skarbu pra- 
wdopodobny preliminarz przychodów i wydatków 
na jeden rok, urządzić się mającej giełdy zbożo- 


wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1596, śre- 
dnio ciężkich węgierskich J141, ciężkich bagonów 
999; razem 3736 sztnk. 

Galicyjskie płacono 33 do 40 i 42 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 46 do 50 złr., ciężkie 
bagory 50 do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. sr & K. Schels, 


Dziś, we czwartek dnia 1, grudnia. 


Niema z Portici 
opera w 5 aktach Aubera — z odpowiednią 
wystawą. 
W roli Fenelli wystąpi po raz pierwszy p. Emilia 
Gerbicz, artystka opery narodowej w Zagrzebin. 


Talógpamy Gaz. Nar. | ostat. wiadomosci. 


W dziennikach pruskich podniesiono, że 
ksiądz Radziwiłł z proponowanych przez kapi- 
tułę wrocławską kandydatów ma największą 
szansę zostania bisknpem wrocławskim. Na to 
odpowiada Nordd. Allg. Złg., że jest niemożli- 
wością dla praskiego rządu dopuścić mianowania: 
księdza pochodzenia polskiego biskupem wro- 
cławskim, chociaż ks. Radziwiłł jest krewnym 
cesarskiej rodziny, gdyż od lat dziesięciu na 
Szlązku co raz silniej występują polskie usiło- 
wania, popierane kierownictwem księży katoli- 
ckich. 


Jutro, w piątek dnia 2. grudnia. 
Po raz pierwszy: 


Czy trzeba powiedzieć ? 
Faut-il le dire ? 


komedja w aktach pp. E. Labiche i A. Duru, prze- 
łożył z francuskiego Wł. Korczak. 


Pociągi nolejowe. 
Podług zò ara iwewskxiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

5 KRAKOWA: o godz Bb min 40 rano poog pospia 
pó o gods. 3 min. €7 wieczór, pociąg otobawv o 
godz. 11 miu, XO przed południem mięczux:, 

Z PODWOŁOCZYSK : na' dworzec w Podzamorc . o pca 
8 min. 18 rano I o gods. $. min 56 popołudniu p:- 

ciąg mię:xaty, 

BTANIBŁAWOWA: na St m, rano o godnicie 5 wi- 
nuk 28 więszór 8 godz 20ryj. 

Z OZERNIOWIBC: o godinie 10 mia, By wiecadr, pocięg 
pospieamiy ; © godz. 4. rain. b rano, pociąg miqszaw 
0 4 min. 58 po połudzia, pociąg mięszany, 

z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny lwowski ogc- 
dzinio 10 min, 10 wieenór, pociąg pospieszuy, o gods 
zt ydy o godz. 4 mix 19 
po południa pociąg . 


Lwów, z Isby handlowej, 1. grndnia. 
LAkecje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącege.) 
Kolei galie, Karola Ludwika. . 206 50 809 60 
„ Jluwowsko-Czerniow.-Juss. „ 177 75 130 75 


+ 
a a 

Wiedeń d. 30. listopada. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister handlu przedkłada prowizory- 
czny traktat handlowy z Francją. Następuje roz- 
prawa nad rezolucjami wniesionemi do budżetu 
na r. 1881. Rezolucję względem zarządzeń prze- 
ciw fałszowaniu wiktnałów przyjęto. Nad rezo- 
lucją względem zniesienia loterji przeszła Izba 
do porządku dziennego. Petycję chrześciańskich 
mieszkańców Bośnii o załatwienie kwestji agra- 
ryjnej, przekazano na wniosek komisji petycyj- 
nej rządowi z wezwaniem, aby przystąpiono do 
odpowiedniego załatwienia kwestji agraryjnej. 
Wniesiono interpelację względem. używania ję- 
zyka niemieckiego i słowieńskiego w kraiński 
POAR powiatowych. Następne posiedzenie W 80- 
ote. 

Peszt d. 30, listopada. Izba posłów po dłu- 
giej rozprawie przyjęła wniosek komisyjny, aby 
pozwolono wytoczyć proces karny z powodu wy- 
dania podżegawczej broszury. 


Rzym d. 30. listopada. „Ajencja Stefaniego* 
donosi z Konstantynopola, że tam 29. b. m. pod- 
pisany został finalny akt, regulujący zatarg gra- 
niczny między Turcją a Grecją. Ambasador wło- 
ski Corti wyjedzie w grudniu na urlop. 

Berlin d. 30. listopada. Posiedzenie parla- 
mentu. Virchow wnosi interpelację o stanie ro- 
kowań z kurją. Bismark odpowiada, że uważa 
za właściwe mówić o tej sprawie bardzo oglę- 
dnie w parlamencie, albowiem dotyczy ona-spe-| 
cjalnie królestwa Pruskiego, więc też w sejmie 
pruskim będzie przy sposobności obszernie o niej 
mówił. Zamiarem jego jest wstawić do budżetu 
pruskiego pozycję na. utrzymanie dyplomatyczne- 
go reprezentanta przy dworze papieskim, pozy- 
cję wykreśloną od czasu, kiedy między Prusami 
a kurją wybuchło nieporozumienie. Iune państwa 


„ kredyt. galie. po 200 sr. 258 — 262 — 
N. Listy zastawaće za 100 złr. 
(bex kuponu biożącoge.) 
Tow. krod galie. B pret. w. a. . 100 BO 1061 50 
RE m "A n „n + 9670 57 70 
i u n 5 „ Okres.. iC0 50 181 50 
ga 4 333mm - 938 — 94 bi 
Panka hyp. galie. * pret, . + 101 50 1:2 50 
> » n 5 „ 10%/,pr. 109 25 105 25 
BA ry A, p" 6-2 4060 —— 
Galiv. Zakł. kred. włese. 6 pret, 160 60 112 RO 


n s mie. 93 — 94553 
ML Liaty atut 


się dotychczasową aplikacją w praktycznym za-|gdy ojciec bił go knutem. Po trzygodzinnem mor-|W biórze Izby, uchwala Izba rozpisać konkurs na 
wodzie. dowania zostawili go vmdłąłego. Gdy przyszedł do| posadę referenta pomocniczego do prac koncepto- 
"Podania mają być wniesione do biura Izby naj- |uiebie, udało mn się zerwać więzy i uciec do brata.| wych i innych zajęć biórowych za wynagrodzeniem 
dalej do 20. grndnia b. r. należycię ostemplowane, | Tam schwytano go jednak, związąno napowrót i na miesięcznem 100 zł. 
Lwów 80. Hstopada 1881. © ~ |rozkaz sędziego zawleczono do mieszkania chlebo- Izba nchwala preliminapt wydatków swoich na 
Izba handlowa: 1 przemysłowa. . dawcy. Tu powieszono go -w sposób kannibałski. a + a > łącznej r ajm mae zł. p repartycję 
+ ożył p. Alojzy Bo- | Chlebodawca chwycił swą ofiarę obcęgami za wargi | dodatku opiacanego rzecz Iz w dotychczaso- 
p Aaa yw dA Aaa "ke i podniósł w górę, podczas gdy zarzucano stryczek | wej wysokości po 5'/, centa od jednego złotego o- 
odeslala na ręce prezesa komitet pomnikowego. na szyję, Wieczorem zaprowadzono chłopaka do płaeanego podatku zarobkowego. 
* Mianowania I przeniesienia. Józef Zajączko- aresztu gminnego. ODuażono mu piersi i prawe ra- w skutek wezwania Wys. e. k. ministerstwa 
an mię i przywiązano do rozpalonego żelaznego pieca | handlu wybiera Izba na swego delegata do zwołać 


f: - ? 
mak, ape gimnazjum aka Toata, miano: fini, że sięga zy szynie. Brna wiano mająca skit dla Kora tag kaljoryh 


n 
us sa 10% rtr. 
Ogólnego rolniez. krod. Zskłndu 

dla Gzelieji i Bukowiny 6 pret. 9% - 94 =~ 
=". [V.Obiigi-sa 100 zk. 
Indemnutxzacyjne gaiłayjskie . 100 59 101 50 
Oblignajo koman. Zakł. kr. wł. 6%, 100 — 101 50 
Pożyszka krzj. z r. 1878 po © pr. 101 —- 103 — 
Lesy miasta Krakowa  . + 2075 22 75 

A „  Htaatnławowa . 3450 146 60 


v, x 
radnego p. Karola Gromana, Moxcty 


Ą śliwego chłopaka, który błagał o litość dla niego A ; » Dakat kolezd 
u. ; at koler : $ A 

aa aiaa powy, pzd ama w ballas, va ankas | Deiere sa Pup raki toni zaiy psp mor pipesin. Onok ZBAMARA pagan 0 0 1 BB 04 

: Rudo szkę z Pilzna do Ciesza.| 989 Notarjusza. Wypuszezony po kiłkn dniach za- |ne przez radcę ces, Bodyfskiego Wnio B i Napoleondor . i i ; 936 3 45 
AE: A so z Podhajec do Chrza- niósł do sądu skargę na dzikich prześladoweów. e A PCT ra ZADNA AEC owego | Re kC A zał aasia > Połinporiał rosyjski . . 960 972 
nowa, © Edwarda Goreckięgo 2 Skałatn do Stani-| -— Do zajść w Krlwoszy. Wnosząc 2 zarzą- 2, Taryfy portowe mają być zastosowane do trans- okaże się potrzeba, aby całe cesarstwo Niemiec- Rubel rosyjski srobry € p 1 s 1 57 
sławowa, tudzież przeznaczył nowo zamianowanych | dzeń jakie rząd wobec wypadków w Kriwoszy ©Ży: | portów wysełanych ze stacji krajowych. 8. Koleje |kie miało swego ogólnego reprezentanta przy |,,» » papierowy . r 12 1 56 
starostów: Juliusza Friedricha do Dobromila, Karo. |ni, zdaje się sam obawiać, iżby ewentnaluie nie: |pssze winne zastosować taryfy związkowe także| dworze papieskim, wtedy wniesie odpowiedni 100 marek niemieakiah |. - 56775 58 35 
la Popiela do Podhajec, Jana Jahnera do Skalatu, | przybrały większych rozmiarów. I tak otrzymała |do wygęłęk z Moskwy į Rnmunii do znaczniejszych | projekt do parlamentu i wtedy też o stanie sto- |St9bro + e +. >» 99 50 190 RU 
Józefa Salamona do Borszczowa i Włodzimierza |jedna brygada konsystującej w Wiednin dywizji stacyj w kraju. 4, Taryfa dla pełaych wagonów, |sunku Niemiec do kurji będzie obszernie w par- Kapony w srobrzo . + 9925 1 2i 
hr, Łosia do Pilzna, AC pogotowia do wymarszu. W skład tej bry- czyli dla wysełek wynoszących 10.000 kigrm, Eie lamencie mówił. Na razie nie uważa tego za po- KURS GIEŁDY WIĘDENSKIE TS 

« lutro: Św. Bibianny P. — Prokła Arch. g A stanisławowski „Pak plechoty ipionia na być bezwarunkowo zastosowana przy mące, zbo- | trzebne. Wiedeń 30. li d i 
e wiadomości poli [3r-yäalę alvatora ; oddziały zaś, które miały jach strączkowych j petroleum także do 5000 klgr, Wobec twierdzenia Virchowa, iż „stronni- edeń 30. listopada 1881. 

W osci policyjna z dnia 30go b. m.:|z Dalmacji wrócić, jak 3 batalion 4go pułku pie- Peiron i g : godzina 2 minnt 30 popołudniu 
Skradziono: Pani M. K. w Rynku zarękawek tn-| cnoty, zostały t "OR diadkokć p + "|5. Taryfa dla płodów rolniczych winna być zastó- |StWO postępowe zostało przez Bismarka w błąd Losy krodytowe 189.— Wasier krod, ak.360 25 
makowy. — Pani E. R. z kieszeni płaszcza czar: |; Rh ki A Hy Zatrzymane Ca.ecmony Wyorze: mowaną do transportów spirytusu, szczególnie przy | "Prowadzone, albowiem mniemało, że Bismark | A nglo-austr, 15350 Uniðnsbank ` 1438.10 
ny pźgllare "Aawon 9 zł. 30 6 — -Pan K E: ża zato otars iej, f ładunkach 10.000 kigr. 6. Pożadanem jest, aby konsekwentnie będzie dążył do wyswobodzenia Kolej Kar. Lud, 307.25 zk Sh ai 
z pomiesz. 1. 9 ul. Kopernika szopowe futro po-| 7 Ośmio-godzinny pożar w Rzymie, zniszezył | bióra reklamacyjne i sądy polubowne kolejowe ko- |Szkoły z pod wpływu kościoła;” odpowiada Mia Kolej Pořad. 150.— Kolej Alföld.  175.— 
kryte suknem brongowem, do szezętu olbrzymią nowo wybudowaną fabrykę |lei galicyjskich we Lwowie miały siedziby. mark, że on w Swojem postępowaniu nie widzi Kolej Kltbiety 218.— Kolej Lw.-czer. 178 50 

Straż policyj. aresztowała T, S. na kradzieży | makaronn Pantarella. |. Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- |ż2dnej niekonsekwencji, bo gdyby nawet ya Weg. Nordostb. 168 —— Wied. Comunal. 13250 
kieszonkowej. — Prawnuk Dantona, owego najzacię szego |nisławowa wynosił z dniem 31, października n 3464 prowadzić dalej walkę kulturną, to nie mógłby Weg obi. p. w zł. 97 50 Galic. indemnis. 100 75 

Złożono w policji znaleziony krótki żółty ko- | Wroga królewskości, podoficerem c, k, anstrjackiej | stron złr. 1,155.622 ct. 55, w miesiącu listopadzie Z tego względu, iż dawni JEB ORS pre ynnionzene YW. Węg. kolej zach. 171. — Kolej siedmiog. 112.90 
¿uszek barankowy i zapomałany dnia 30. z. m. w |intendantnry w Bosnii. Paryski dziennik „Express* |włożyło: 258 stron złr. 38,402 ct. 42; wyjęło zaś: | (EJ walce zupełnie go dzisiaj opuścili. Interesa 


Renta weg. 6'/,119.70 Losy tureckie 25.— 
Bankverein 138.40 Ros. rubel pap. 1,25— 
Losy weęgier. 127.20 Marki niemiecki —— 
Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń, 1. grudnia 1881 
godxziez 10 minat 50 przed południem 
akcje kredytowo 364.356 Anglo-uustrjas. 15890 
Kolej Kar. lad. 308.50 Kolej Połudn. 150.75 
Uaionsbazk ' . 14350  Napoleondor 9 4) 
Be yj. bazkaety 1.:5 Uspozobienia: lepsze 
Serm, d. 30. listopada 
godzina 5 minut 56 pe południu: 
Rosyjs. bank. 214.75 Akaja kredyt. 526.50 
Lombardy 25850  Galicyjskio 132.50 
Kolei Rumnń. 61.10 Austr, bankı 174.15 


państwa często zmuszają ludzi stojących u steru 
inaczej działać, aniżeli pragnęliby i aniżeli wprzó- 
dy działali. Wobec zarzutów Hanla (ze stron- 
nietwa postępowego) odpowiada Bismark, że cią- 
gle we wszystkich swych usiłowaniach miał 
przeciw sobie stronnietwo postępowe, nie można 
więc mu wyrzucać, że wolał raczej iść z kle- 
rykałami, niż z postępowcami. Klerykalni ze 
względów rzeczowych uważali za właściwe za- 
niechać swej systematycznej opozycji i w r. 1878 
w sprawie cłowej popierali go chętnie; więc o- 
czywiście mnsiał się do nich zbliżyć. 

Wobec Kleist-Retzowa odpowiada Bismark, 
że nie liberalizm pchnął go w r. 1874 do walki 
kultarnej i do a dE ślabów cywilnych, 
ale ta okoliczność, że wszyscy ówcześni pruscy 


sali Domu narodnego damski kapelusz aksamitny 


podaje niniejszy list: „Wyczytawszy z radością Z 
czarnym bluszczem i strusiem piórem ubrany. 


dzienników o zamiarze postawiania pomnika moje- 
mu pradziadowi, i ku temu zarządzonej składee, 
dołączam 5 zł. i proszę przyjąć wyrazy itd. (podpis) 
Alojzy Emil Danton podoficer c. k, intendantary. 
Foksza (w Bośnii) 5. listopadą 1881. 


— Na wystawie elektrycznej w Paryżn zwra- 
cał na siebie uwagę przyrząi (meteorograf) prof. 
Rysseberghera, który był połączony telegraficznie 
z obserwatorjnm brnkselskiem, i bez udziału Indz- 
kiego notował w Paryżn stan termometru i pogody 
w Brnkselli. Szwed Theonell przedstawił taki me- 
teorograf, który eo kwadrans notuje kierunek wia- 
tru, oraz stan termometru i barometru i właściwe 
liczby drakujo na paskach papioru. 


201 stron złr, 31,345 ct. 93; przybyło zatem złr. 
7.056 ct. 49. 

Stan wkładek z dniem 30, listopada wynosi u 
3484 stron złr, 1,162.679 et. 4, 


Lwów dnia 30. listopada. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 10 76 do 11-25 zł., biała 
od 10:40 do 11'— zł., żółta od 10 40 do Ll:— zł., je- 
sienna od — — do — — zł. — Zyto od 750 do 
7:75 zł, nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7*— do 7:50 zł, pastoewny od 6 85 
do 6*50zł., jesienny od —'— do —.— zł. — Owies 
od 6— do 640 zł. — Groch do gotowania od 
9— 


. * 
* 

— Tarnopol d. 30, listopada. Nic łatwiejszego 
jak kryjąc się pod wygodnym anonimem, obałamu- 
cać opinię publiczną i zasłaniając się pozorem pa- 
trjotyzmu, miotać fałszywe dennncjacje i oska- 
rzenia ! 

W Gazecie Narodowej nr. 278 znajduje się 
korospondencja z Tarnopola z 25, listopada br. z 
denuncjacją, że naczelnik tutejszej: powiatowej dy- 
rekcji skarbu, radca Scholz jest niemcem zaciekłym 
słowa po polsku nierozumiejącym, że chełpi się ze 
swej niemieckości, że tak sam jak i podległa mu 


do 10:— zł., pastewny ` _do 7:— zł. 


PRPAŃEJE rys a e : . Sy o: : . 
— a B e | - Ten o eea ministrowie oświadczyli mu, iż jeżeli nie wpro- maz E 
Wiedeń 29. listopada. | str w. £ FZ" wadzi ślubów cywilnych, oni podadzą się do dy- Jedynym wiesawodnym środkiem przeciw 


h Spar | 2_] ji. 2 mor 
Powszechny Geg pai- „ar PPS . Rzym d. 30. listopada. Z powodu braku miej. 
stwa (sa 100 2r.) CEN AE gt, 143 ba paj o emeret ae natan. B pe. e, bany - rój podczażj RE o erre ji We L t. Z. BUCKERA, w Brodach 
Toi 1 WE r t e 4 oniz is wapt. Z. w Brodae 
a da w A p Pa m Be n sa b kawka po w. po 140 a. [183 BBJIGA 7 gal ow tac. wieta. rai głównie tylko biskupi włoscy i francuscy, ao w apt. "4. INLENDERA. Cena słoika sł. 1.80. 
18a 7bl123 26] Wiedaństi Bankverein po 100 138 70,188 9:1 i 


| 
Ai. betty E rodacy czterech nowych mających się kanonizo- 
= a 500 „ » »5 s» (182 56h88 Pa sł, w. a. . » * * * * MDa D, ber nyit. 8 pe. wa. wać świętych. Skoro wszyscy oczekiwani bisku- 
s 


; 1054 po 250 12,w.8. 4 pr. 


- włeś, 
Bank master. Wag. m ko 6 Bo. 


100 zrs s- > i będą do R tedy dopi ież 

„100 Judge. » kcje kolsi. [Pi przybędą do Rzymu, wtedy dopiero papież o- 

PTAA A mma e mom. E E tuo SB” znaczy daich, w którym doręczą mu. sdrex nr SWW 
Ba Słota 11 pre... o» |i —| — — | AISGlGskiej po 200 ste. oroin: [1470/1705 26]. Obligacja pierwszeństwa słuszeństwa, i na który on da swoją odpowiedź. 5 
. Śtlakiaty  „ 200, 217 70B16 26), kol (za 100 sir.) Papież i Jacobini konferowali nietylko z 
Obligacje iadamnisacyjne półnasnej po 100 300 Głuibertem, arcybiskupem paryskim, ale i z inny- ANKOWSKI 
(sa 100 wir.) 7 PZPR wa [is moht PSE 2 . mi francuskimi biskupami o stanie sprawy Ko- i 

|| WIZA 4 na = ira Jóneta pe 206 foa lipa 60] alfoldska po 700 st B pe k. ścielnej we Francji i o stosunku do rządu fran- Lwów, ul. Halicka, 1. 17/10, miasto. 

M... » © o a - sobr, W. M © es. 


cuskiego, i uchwalili odkładać decyzję- aż do 
ostateczności. Wieści o zamiarze przeniesienia 
się papieża do Fuldy, nikt w Rzymie nie brał 
na serjo. 


Londyn 1. grudnia. Standard donosi, iż 
odwołano z pod Tunisu wojenne okręta angielskie, 
gdyz ochrona angielskich interesów juz teraz nie 
wymaga tam jej obecności. i 

Paryż 1. grudnia. Z Skutari donoszą, iż 


M E 
j zaw gal. Kaol Lsd. po 200 
Mię awek 3 . . . . 5 t M. a 

pk c M G is “a ja 25 —| 45 BO > oi. a K pr. GP. w. a. 
w. m, „ 3 [19 7cjt19 90) 4 esko- Ogoznidw.- Jasóka . ne s 
w Paz o 200 mi, . . . . „.[178 204176 Th 189365 s p» 
E apei koi. po 180 sł. iaz © Z Pó sach. po SÓ0 sł. r. |223 —|28 50] Nardycadjo póź. 5 pro. mh, 
a. » „ {183 7B]134 F 
g po*, po 100 wi. (125 :0f125 BO) Pa ra bS e00 e an rlo » AA + 
pofyea; kol. pot tk. | — —| — - | 50 ole pę 200 zir. sebe. |168- 75/169 20 


160 a:|150 76) © > DL em. 1871 3% 


Handel 
Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków starych i zwykłych 

WIN w pierwszorzędnych gatankach, po cenach 

najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 
©ząc za Rumienny towar, 


Codzień świeże drożdże. 
Na Żądanie wydaje specjalne cenniki. 


Creska s 500 sły. śr. w. a 
Elibintg po B pro. AB O. T 


> © a04 +... 


gudbaka po 200 sł. st 


pi. po 2001130 mł [153 —|158 25| Tramwny wied. po 170 sł. (209 75Í210 b) «a IV. o.z 300 st. 6 pr. utworzył się znowu komitet ligi albańskiej. Der- 6 5 754 |... BBE” | = 
Ach Gea. 200 sa. 81 -. Bordj atleyjski (hups. A | prow. -Crer Jipa e wisz basza chory leży w Dibra. Aby pomścić 
S Eiren po AH ow. Cze: Jee. IL co. is! zamordowanych tureckich żołnierzy, spałono cały Xh 


rząd domów, gdzie popełniono: morderstwa. 


ameotea ahi 

. a » o > B62 BORG: BOJ Wagior. põhias -wsehag. i 

pw 02 60 — |160 80| A aiat a D ki ; m 167 7B)166 25] _ BOO A Ee HT: a. . 
kami kar rum. | eo toż ie | Lrr.-Cese "Homo. UI. em. 100% 


96 —|e00 — wa . a o. [71 hnr yol 400 sł, 6 pra m w. o. Gen 


RSS RETE ESERE: Fabryka 


Joey Budkew | wyry Żdlsznych pl AZER 


lą 

6 skich rozpoczyna kurs najnow- £ rządnie zegospodarowa- 
E szych tańców salonomych, J . Bredta w Ottynii ay, e y sę z 550 ge or- 
| eu Ears gimnastyki, tek w || poleca się do urządzania miły-[ ogonie w dym granie pod 
M 


d +b. 
y domach prywatnych, jak we wia- E mów, gorzelń, tartaków iin- gospodarskie w d'b:ym sranie pod 


; A A s „|korzystnemi warunkami do wydzie-, 
"ae kzapieŻ: - yty 1a r = zeKDUÓNGY ay a "BR rzawiema zaraz. Bliższa wiadomość| 


AS TOAREESE pod literami K. L. Burty poc:ta Ho- 


EDan a aai rożsnka, Wszelkie posrednictwo wy- 
ealność 


klu z ne, 4293 1—3 
z cbszernrm ozrodem na jednem z głó- 


wnych przedmieść Lwowa, przydatna do 
zaąpsówsdzenia zakładu przemysłowege 
jest do syurzedania pod warunkami bar- p 3631 e °. 
zzo kerzystnemi. Bliższa wiadomość we 1-6 własnej produkcji, 


sprzedają po Kknrsie dziennym 
Uwowi iwo a ińskiego. 
4305 1-2 i du JAA ch Za nądesłaniem przekazem gotówki |$ 
j 16 złr. wysyła tranco de stacji kolejowej 


| 

nowo wydawane | 

l 

| 

PISTYAN, skrzynki na próbę, zawierające | 


Wypożyczalnia książek polskich iif LIG 
Ksi i Polskiej Ji 
w Księgarni Polskiej $i lil 
we Lwowie, 14, plae Halicki | s 
Abonament we Lsow:e (ło 4 t mów) udziela się za kaucją [| 
2 złr, za opłatą miesięczną 60 centów, 
Abonament na prowincji (do 10 tomów) uiziela się za kaucję 
5 złr, ra epłatą miesięczną 1 złr. (Keszta przesyłek ponoszą H 
abonene). 3964 2—4 


Katalog kosztuje 30 ct. i każdy abs”ent obowiązany takowy g 
kupić. | 


ti 
H 


c. k. uprz. galicyjskiego 


akcyjnego banku hipotecznego | 
we Lwowie, | | 
i filje tegoż w Krakowie, Czerniowcacn i Tarnopolu, 


di 


5, listy hipoteczne. 
Wnej Pani Szymanowskiej po 30 całych flaszek, Griiflich 


En wódę, | ADerenfeld-Sch$ h le 1 Listy te wedłu rawa z dnia 1, li 1868 Dz. 
BULION SPASOWSKI | Saa i WRO LĄ [leram Szkolocz, p Fistyam | Kaj i MII P. P. XXXVII Nr. 93 i najw. post z dnia 17. gru- 


Bacznosć! Hara sk do o. wii! | 
„Drukarz w +kamgnienin* (Au- r ych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich, wojsko- | 
genblicka-Drucker) D. R. P. Nr. 14120, "wych, służbowych, oraz i wadjów. 
jast jedynym patentowanym apara ł | 
AN o A s- l prz S PA KA ł Przedruk nie będzie płacony. | 
irukarski.j. b" o Lg 1. | || popowe 

Tenżo dostarcza na suchaj drodze O e 


i znany z wybornego smakn 4 
yremiowany na wystawach. 
jest do uabycia tylko w handlu 


J. STACHIEWICZA 


f we Lwowie, pl. Marjachi, $ = 
44 24 naprzeciw Kotalu Georga. 1—6; D 


h nia 6. grudnia ISSI o go- 
A dzinie s10. przed połu- 

Mloda osoba dniem cubtdzie się w o. k. sądzi 

krajowym w Krakowie publi- 

1ogąca złożyć żaucję, życzy zobie|czma licytacja rołożonego w wy 
"zyjąć obowiązek do sprzedaży pie- |Krakowie młyna parowego 
zywe, w bandlu mącznym lub w|i wodnego wraz z ogrodem dynez; 
ałeczarni. — Adres: ulica Zielona, 1. 4. należącym do tegoż | obszerny m świecie 
291 1—8 Aniela Michalik. domem nids k'lnym. Cora wywo» 


MHarlanderska 


X przędza do robót pończochowych 
i nici na. szpulkach. $ 


+ Tasiemca z głową 


+ osuwa pod gwarancją bez obawy w 


; przeciągn N'/, godzimy środek 
: przeciw tasiemcowi, który jest naj- 
| tan ei do nabycia w sptece Ingers- 
| dorf pod Wiedniem., Także 
i pe eztą. 4301 i—:0 
EZ eco a 


Na wieleńskiej i paryskiej 
wystawi, odznaczona majwy.śże 


szem i nagrodami. 

Powszechnie ulubione z po- 
wedn swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 


Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych austr. Znak fabryczny dla 
przędzy pończoch. węgierskiej monarchii. 8824 1_g4 Pici cowkowych 


ZHOOOOOOOOOOOWIOGOO0OO+ 


eee 


techniczne. 
pozostać przy realność. 3691 1- 3 


Drożdże: 


Uzdolniony ogrodn k i prasowane spirytusowe 


Tawdziee Mautnera s Wiednia, epret-|16 
redni"go wieku, żanaty poszukuje po- e Relchmann w Jarosławiu) arie gratis. 8887 9-—7 
afy w większem ogrodnictwie. daje ska i hurtem po cenach bardzo) Reichenberg w Czechach, 

i 


= k z wanych. 4238 5—5 
tów wielki. 4280 8. 8 Ee PDU, z orartego skl, 


- Picrwaan konces. Fabryka edna sztuka 70 centów. 


' W j ; ; Użycie ty dst k nadaje fortepianowi siluiejszy 1 
| NO Ẹ PERFUMY!; suszonych OWOCÓW bez dymu, 1 dżwięczalejąsy podstawek nadaje fortopiano wi CY, 
nażwą 1 SM waze 


WODA WARSZAWSKA i Kazimierza Lityńskiego i 


FEDYN iii w c= 

posiada nadzwyczajnie przyjemny, w Pistyniu, 
miły A LZ io 0 mana, powiat Kossowski: w ‘Galicji. 
E% Utrzymuje na składzie t wysyła 
WODA KRAKOWSKA mn'ejszemi i większemi partjami z od- 


E e HA p lak eana ||powiednim rabatem suszone owoce bez 
sukien i nacierania chita jest jedyną, | |dymu a mianowicie: 
cena 1 zł cały flakon, 60 ct. mały. P |Grnszki wybornych gatnnków 
Perfumy : || obłeraue i prasowane za 1 kl. 12ł}.20ct. 

Pieszcz tka, Niezapominajka, Pier- K|Graszki w łupach za 1 kil» 60, 
dle j; "UE een Jabłka tylko wybornych ga- 

i om zapachem €  tunków, obiera e, drylowa- : 4 
ya okonia po BA sl. | - ne i prasowane za 1 kilo 80 „I, |. punt 

Jabłka w łupach za kilo 40 , ; 


(loto kolej żelazna Kołomyja.) 
Złarnta z jabłek ł gruszek tegoro 
cznych (dla ogrodni ów przydatne). 
Tym sposobem sus:one — przez 
śp. ojea mojego Jana Lityńskiego — 
owoce, były pres łowane na wyiti Wi 
w Wiedniu, we Lwowie, w Czer: iow- 
cach, Kołrmyi itd. zachowując smak 
i aromat. świeżego owocu, zastęruje 
takowy  nurjzupełniej w nż;tku do 


+ 
+ 
+ 


SOGO DOO | 


Kazimierz Lewicki. 
Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła 


| we Lwowie ul. Trybnualaka 1. 6., założony w r. 18 4b. 
LI poleca 


=== Podstawki pod nogi fortepianowe 


M BIPŻYOCPUPNITTEEMIYEPENTPETPLLLNTTTRFTEIDFTTJTTLTYNITTYNTTY 


SZPRYCOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


| Przygotowane z liści drzewa rosn w Peru, leczy szybko i ałechybnie 
rzerzączki nsjuporczywaza i zastarzałe. Aptoka Grimoult et Cap dla leka- 


e. 


pomarańcz 30 do 35 szt. 


5kile kosz 


TETTERE 


cytry:: (hmony) 40-45 szt. 
zir. 195. 
wyborowy najlepszy gatunck mesyń 
ski, Wysyłka najspieszniejsza pocztą 
za povran em, z opł»tą cła i fcanco. 
Wazystkie inne owoce połndniowe 
po cenach kurtownych. 
Cenniki franco, 4286 1—8 


R. Maiti, Triest. | 


| Tep yka we Wiedniu. 111. Erdbergerstrasse 23—27. z 


tki te, nietylko że kutk k najkrótszym erasis, 
r e e r: E BR peah 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimanit et Comp. 
Dla unikniena łicznych fałszerstw i naśladownictwa 
rządowy francuzki Kolora kim py atósownie do AO: 2 Lustoped: 
Ap a fabryoana i podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowały się na js 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


zpaarrPIZTERYLIIJTPA | 


Flakoniki po 59 tt, 1 1 zł. 


J. IHNATOWICZ, 


Fabryka we. Lwowie, 
Filia w Krakowie. 
Wyroby moje tyakały powezech- 

ne uznanie i zostały na wystawach 
wyszczególnione 4 medalami zasługi 
i listem poabwalnym. 4002 8—? 


Już duia 3pret. książęco 
"12. grudnia Serbskie : kłosy 
z roku 1881 po 100 franków w złocie. 


drugie ciągnienie DEF- Rocznie pięć ciągnień , WIĘ ! 
8'/, książęco dniu 11. PAGE A PEPE 7” 1. sler- 


SANOSKIGH SÓW. | taniów IG6:600" w rsi. 


cj T © A " 4 
|PLASTER THarsu i 
s LE PERDIEL-REBOULLEAU 

5) jedynie przyjęty w Szpitalach 

W jako najlepszy, najdogodniejszy, 

Ø najpewniejszy i najmniej kosztowny 

ze środków 
przeciw 


Naftowe lampy 
tylko yraktycznych systemów, najstararniejszego 
vykonaria. IKS R. DIEMARA 


skład fabryczny lamp we LWOWIE. 
przy placa Msvja kim. 


Najlepszym środkiem dopo- 
e fen A starych i odleżałych 
mebli jest 


Znak fabryczny. j 
Fabryka w Wurs'awie. Firma: Whara awska fabryka lamp ` 


KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 


SDYCHAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM lkies komrotów, legumin ig- najmniejsza 100 tanków w złocie Wygtine wy. 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM mi szybka politura,” zdac odj ug |, R. Ditmera, Chłodna 41. | Przy odbytem dnia 12. ; i i oparu, 
etc., ete. 3 chemiezna szybka po czystego ete. 4261 1—3 OZ TESES AS B istopsda |. ciągni niu plasaj mig wo Wiadin, Badapoaggia ugi Silas 


gdyż jedną flaszką za) W nadziei, że -produkt mój pożą 
pe gmoia badz danym będzie w każdej kuchni, pole- 


poprzednich wiade-|Cam się łaskawym względom. 


(adłyę główne wygrane „ła eurcpejski iono z wW 7 
10600, 106 0: 1 ©4000 WRC Ca a. ch stolicach boz wSzelkiego 


RLNN KKRNRARKRRWA ffaw w z? ci na ka: | "og przynosi 39, adsetków w złocie. 


fpione w raszym kaotorzo 


mości według 8poso- Kazimierz Lityński. Z a losy, które natychmiast | O Ygluaine ieny “2 Eotówkę po 46 zł. oraz 
bu uel pompietne bme | palęsą MA fE ia 8 franti sze) 3, | 8 franki REA łostkty zdnkoni owane! Kwity 50 30 rowe (B kupon. heine) 
urządzenie pokojowe e y Ą w złocie, w złocie. ll o ą po 8ZUug38Chei0 
chocby było bardzo Zmakemite powodzenie ała PONOT My Najbližazg ciągnienia * |płatne w 14 miesięcznych ratach po 8 zł. i na © 
odleżałe i złe, od- Już 14. stycznia i |statku 4 zł Kupiciel nahywa już pc wpłacie Zar py, 
świeżyć jak nowe bez 14. marca, datka 8 sł. DrAWO d> wyłącznej i niepodzielnej gry. 


ra L trudu w jednej go- 
dzinie przez proste tarcie szmatą płócienną, 

i Uznania wszelkich stanów c. k. urzę: 
dników, adwokatów, kupców, prywatnych 
i t p. można przejrzeć w oryginale. Naj- 
= lepa dowodem dobroci wjroba jest, 


dą o 
róby uakutecz 


ja 607 w Wechsiergeschii der Administra iton dos "8—10 

eder E6 . Uobn, ` 

|wollzeile 10118. 22-77 Or CUF © wotlsośle 10 I 18. 
Pr oraora n , ód SREY 3 PISKT e R a l g 


28 --? jest 3627 ś 
Mączka ryżowa% 
przygotowana z Bizmutem 


VELOUTINE_5 Serbskie “zos. 
; 


Rocznie 5 ciągnień. 


canych plastrom naśladującym Thapsia JĄ nione w jego obecności." = dla tego to działa szozęśliwie na skorę Glówna wysrana 100.000 franków w złocie. =" w 
e Pordici- Rehoulieau, wymagat a J A mi Ji dydkiej poy miedostrzeżona przystaje do |9% Najmniejsza wygrana 100 franków w złceie. piana Groult junior Paryżu, 


ciała, nadsjo 
2 
cerze świeżość naturalną. $£ Najbliższe ciągnienie dnia 12. grudnia! 


Zawsze do nabycia po urzędownie notowan kumsio towarowym 
cH F RY 2 obecuie po 46 zł. i A knpon 50 ct. zań i 
Magazyn Porfum w Parydu pe Zochselkane der Administration 1« 12 
Ą 3 D we ledniu r Wiedniu 
9. ną ulicy de la Paix, 9. 12 Bithear matrasse „E ORTUN A' Rothenthurmstrasse £16 
Dostać można w magazynach galanter- Ernst Klingstein, G x 
pp- Kamila Strzyżowakiego, Leona Fein- 


tucha, Dzikowskiege i Jahla K., Bayert RRNK NIRI NINNI MARR NRR ANNAR 


& Leona i w aptece p. P. Wikolascha, 


Ulica St. Apolline Nr. 12. 
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest po- 
karmem smacznym | pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po- 
siada własności hygieniczne nznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. P. Paven sławny chemik, członek Instytutu francuskiego, w 
swej uczonej rozprawie © pokarmach do spożywania przez 
ludzi używanych tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej; Prawdziwa Tapioka brazykijska 
czysta i naturalna w wiozem mie psuje bynajmniej smaku 4 zapach 
, rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana ømienia i psuje smak pej- 
CKE AAA O mów, robi je nieprzyjemnami. 2038 3—26 
i Kupujący, którzy żądać będą aby ns każdej paczce znajdowały się cechy 

pa i orystej OTE Ei iry gn fałszerstwa i oszukańctwa. 
d edyne s wdzłwaj Tapio Tou i * 

K. Mikolascha i w magazynie sa p. SŁ er palą Emka : 


[Józef Klein 


Cs: k. fabryka lakierów 


poleca 


Lakier bursztynowy 


z farbą do podłogi w czterech odcieniach 
wysycha niesawodnie w przeciągu 6 godzin 
za l kig. zł. 1. 4167 11—12 


Masę do zapuszczania posadzek 


w trzech odcieniach 
1 pudełko pół kilog. 40 centów. 
Polecam również własnego wyzobn farby suche 
1 tarte, lakiery wszelkiego rodzaju, Poko- 
aty, produkia chemiczne, jakoteż główny skład 
artyknłów dla browarów i gorzelń. 
EEE PASY skórzane do maszyn. EE. 
Na żądanie posyłam cenniki franko, 


o 
i podpisów powyżej umieszczonych JĄ, bs ct. Niżej 2 flaszek nie posyła się, opa- 
\Poczwórnie zmniejszonych). iIkowanie 15 ct. 4B 10 —10 
Łaskawe zamówienia pnd adresem : 
F. Müller, Wien, PI, Marchttigaa. 18. 
Skład we Lwowie w handlu K. Bałła- 
ibana w Rzeszowie u J. Schaitter i Sp. 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efókta I monety 
pod warunkami uujyrzystępniejstemi. 
6, LISTY kipoteczne 
5o Listy’ hipoteczne 
_ Øf premiowane Listy hipoteczne = 
ka po o iaia T, grała Smog być wii de mie 


i = 
nia kapitałów funduszowyci, pupilarnych, kąucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaueje diola jaata w tyipie kantorze do nabycia. 


Tey Wszystkie polecenia s prowincji wykonują się beszwło- 
cznia go kursie dzienńym, bes doliczeniu ‘prowizji. 8984 2—7? ża 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., 
wydaje — począwszy od 1. stycznia 188l 


o ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


„będą oprocentowane tylko po 4%, z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 188]. 
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Skład towarów aksamitnych i jedwabnych 


A. Herzmansk y 


znajduje się od%15. grudnia rh. 
BMG” Wiedeń, 7. Bezirk, Mariahilferatrasse 26. WR 
Weke der Ntiitgasse, 3728 .1=H 


byrekceja. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 
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